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POŁOŻYĆ KRES 


agresji amerykańskiej na Dalekim Wschodzie | 


Przemówienie ministra Wyszyńskiego w Komisii 


NOWY JORK (PAP). — W dniu 
27 listopada br. Komisja Polityczna 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ przy- 
stąpiła do dyskusji nad protestem 
Związku Radzieckiego przeciwko a- 
gresji Stanów Zjednoczonych wobec 
Chin. Wskutek machinacji delegacji 
pozostających pod wpływami Stanów 
Zjednoczonych, posiedzenia były xil- 
kakrotnie odraczane i Komisja ”o- 
lityczna zebrała się ponownie dopie- 
ro w dniu 7 grudnia. Jak wiadomo, 
w międzyczasie Zgromadzenie Ogól- 
ne pod naciskiem bloku .amerykań- 
sko-brytyjskiego postanowiło wpisać 
na porządek obrad sprawę rzekomej 
interwencji Chińskiej Republiki bu- 
dowej w Korei i przekazało tę spra- 
wę do rozpatrzenia Komisji Polity- 
cznej, 

Na początku ostatniego posiedze- 
nia Komisji Politycznej delegat Fran 
cji Chauvel, działając najwidoczniej 
na polecenie mocodawców amerykań- 


skich wysunął wniosek, by w pierw 
szej kolejności rozpatrywana była 


oszczercza skarga przeciwko rzeko- 


mej mterwencji Chin Ludowych w 
Korei. 

Przewodniczący  delęgacji radzie: 
ckiej — minister Wyszyński — za- 
protestował stanowczo przeciwko 
wnioskowi. przedstawiciela Francji. 
Minister Wyszyński stwierdził, że 
propozycja francuska narusza przy- 
jete powszechnie reguly procedural- 
ne. Skarga przeciwko agresji Sta- 
nów Ziednoczonych wobec Chin jest 
sprawą niecierpiacą zwłoki i powin- 
na być rozpatrywana w pierwszej 
kolejności. Została ona zresztą wnie 
siona jako. pierwsza. 

Przeciwko-  wnioskowi 
mu zaprotestowali także 
Czechosłowacji, Republiki 
skiej, Republiki Białoruskiej i 
ski. 

Następnie zabrał głos przewodni- 
czący delegacji radzieckiej —' mini- 
ster Wyszyński. 

— Już od pięciu i pół miesięcy — 


francuskie- 

delegaci: 
Ukraiń- 

Pol- 


oświadczył minister Wyszyński — 
na półwyspie Koreańskim szaleje po 
żar wojny rozpętanej przez Stany 


Plany roczne 


wykonane przed terminem 


ZPW IM. K. ŚWIERCZEWSKIEGO 


Zakłady Przemysłu Wełnianego im. Gen. Karola Świerczewskie- 
go wykonały roczny plan państwowy w dniu 7 grudnia 1950 r. 
Do wykonania planu przed terminem przyczynił się coraz sze- 


rzej rozwijający 
pracy. , 


się w tych Zakładach ruch współzawodnictwa 


ZPB IM. J. MARCHLEWSKIEGO 


Robotnicy oddziału wykończalni ZPB im. Juliana Marchlewskie- 
go również meldują o wykonaniu rocznego planu przed terminem 


w dniu 7 grudnia br. 
ZPD Nr 11 W 


rĄ 


PIOTRKOWIE 


terenu naszego województwa o wykonaniu planu rocznego 


w dniu 22. XI, br. zameldowała załoga Zakładów Przemysłu Drzew- 


nego Nr 11 w Piotrkowie. 
CUKROWNIA 


W WIELUNIU 


Dnia 6 grudnia 1950 r. cukrownia w Wieluniu zakończyła tego- 


roczną kampanię cukrowniczą. 


Zjednoczone. 
żyć kres tej bandyckiej agresji, tej 
zbrojnej interwencji dokonywanej 
bezkarnie przez USA przy poparciu 
krajów, należących do paktu półno- 


cno-atlantyckiego i bloku państw 
Ameryki, Łacińskiej. 
tępnie minister Wyszyński 


stwierdził, że próba odroczenia dys- 
kusji nad wnioskiem delegacji ra- 
dzieckiej oraz rozpoczęcia debaty aad 
wnioskiem bloku amerykańskiego 
stanowi - jaskrawe naruszenie 
protedurajnych przyjętych powszech- 
nie w pracach organów ONZ. 

Z kolei minister Wyszyński uža- 
sadnił szczegółowo, że protest Związ 
tadzierkiego przeciwko agresji 
Ziednoczonych wobec Chin 
powi uen być rozpatrywany w pierw 
į kolejności. Podkreślit on, że 
sprawa. tak zwanej interwencji Cen 
tralnego Rządu Chińskiej Republiki 
Ludowej w Korei omawiana była sze 
reg razy w ciągu listopada w Radzie 
ństwa. Nie można więc 
é; že sprawa jest pilna, chy- 
, weźmie pod uwagę nową 
a mianowicie klęskę ame 


ku 
Stanów 


okoliczność, 
rykańskiej interwencji zbrojnej w Ko 
rei, którą przygotował i zrealizował 


% tak wiełkim „talentem“ generał 


Mac Arthur. 

— Jest to oczywiście nowa okolicz 
ność -— oświadczył min. Wyszyński, 
Sprawa staje się pilna dlatego, że 
amerykańskie koła rządzące i zależ 
ne od nich kraje chciałyby jak naj- 
szybciej uchwalić jakąś sensacyjną 
rezolucję, by uratować prestiż tego 
maniaka, generała Mae Arthura, któ 
ry jest głównym winowajcą awantu- 
ry. wojennej w Korei i głównym wi- 
nowajcą. „katastrofalnej sytuacji, w. 
jakiej znajduja się obecnie tak zwa- 
ne „wojska ONZ” w Korei. 

Mim. Wyszyński zwrócił uwagę Ko 


misji Politycznej na artykuł, który 
ukazał się 6 grudnia w dzienniku 


„New York 
opisuje ciężką sytuację wojsk ame- 
rykańskich w Korei. 
Minister Wyszyński oświadczył, 

jnie dziwi się, że niektóre delegacje 
chciałyby uchw alić „sensacyjną“ rezo 
lucję, by wprowadzić w błąd ooinić 
publiczna © wytłumaczyć klęski 
wojsk amerykańskieh w Korei. Nie o 
to jednak chodzi. Chodzi o to, by po- 
łożyć kres agresywnej akcji amery- 


Brytyjska szajka przemytniczo-szpiegowska | 


stamełau przed Sądem w Warszawie 


WARSZAWA (PAP). — Dziś, dnia 
9 bm, przed Sądem Apelacyjnym w 
Warsząwie rozpoczyna się rewelacyj 
ny proces 3 obywateli brytyjskich: 
Turnera Claude Henry, Nelmesa 
Gordona i Uppertona Henry oraz 0- 
bywatelki polskiej Bobrowskiej Bar 
bary. 

Oskarżony Turner ma za sobą wie 
loletnią siużbę w brytyjskich siłach 
powietrznych (R. A. F.), w czasie 
której przebywał m. in. parę lat w 
Indiach, biorąc udział wraz z dowo- 
dzoną przez siebie jednostką lotni- 
czą w tłumieniu powstań. W kwiet- 
niu 1947 r. Turnera w stopniu puł- 
kownika RAF przeniesiono do służ 
by dyplomatycznej. Po przejściu spe 
cjalnego przeszkolenia został on miia 
nowany attache lotniczym. przy am- 
basadzie brytyjskiej w Polsce, którą 
to funkcję sprawował do końca Hi- 
stopada 1949 r. tj. do czasu odwo- 
łania. 

W czasie pobytu w Polsce pułko- 
wnik Turner, wykorzystując swe dy 
plomatycznc stanowisko, prowadził 
działalność szpiegowską, która by- 
ła dobrze znana władzom polskim. 

Na wiadomość o swym odwołaniu 
ze stanowiska attache, Turner, iek- 
ceważąc obowiązujące w Polsce prze 
pisy, rozpoczął machinacje, zmierza- 
jące do nielegalnego wywiezienia z 
kraju współoskarżonej Bobrowskiej. 


Po swoim powrocie do Anglii; 
Turner utrzymywał z Londynu łącz 
ność z Bobrowską przez pocztę dy- 
plomatyczną ambasady brytyjskiej 
w Warszawie. Listy Turnera przeka 
zywali Bobrowskiej pracownik atta- 
chatu lotniczego ambasady brytyj- 
skiej Adams Franck, a następnie kie 
rowniczka brytyjskiego ośrodka in- 
formacji w Polsce Bamford Pletcher, 
bezpośrednio związana z przestęp- 
czą działalnością Turnera, 

Przebywając w Londynie, Turner 


przygotowywał nielegalny przerzut 
Bobrowskiej do Anglii i w tym celu 
wszedł w porozumienie z wyższymi 
urzędnikami brytyjskimi i kliką re- 
akcyjnej emigracji polskiej w Londy 
nie. 

M. in. żywy udział w przygotowa- 
niach przerzutu brali: Maria Buyno 
— obywatelka polska, była pracow- 
nica ambasady brytyjskiej w War- 
szawie, która sama nielegalnie prze 
kradła się za granicę przy pomocy 
brytyjskiego attache handlowego w 
Polsce Holliday'a oraz były zastęp- 
ca brytyjskiego attache wojskowe- 
go w Polsce mjr, Winton, który wy 
sungi projekt wywiezienia Bobrow- 
skicj z kraju przy pomocy fałszywe- 
go paszportu, Do oszustwa tego mia 
ły być użyte dokumenty dostarczo- 
ne przez przebywającą wówczas w 
Londynie byłą pracownicę brytyj- 
skiego ośrodka informacyjnego w 
Polsce Mary Wardroper. 

15 maja br. na używanym już u- 
przednio do nielegalnego wywożenia 
ludzi brytyjskim statku „Baltavia” 
przybył do Gdyni Turner, wciągnie- 
ty fikcyjnie na listę załogi „jako rze- 
komy zastępca intendenta oraz za0- 
patrzony w fikcyjną książeczkę że- 
glarską, wydaną przez Shipping Of- 
fice, Po przybyciu do portu gdyńskie 
go, za pośrednictwem Bamford Flet 
cher, Turner ściągnął telegraficznie 
Bobrowską do Gdyni. a następnie, 
przy pomocy oficerów „Baltavii* 
Nelmesa i Uppertona. przemycił ją 
nocą na statek „Baltavia*. 

Zgodnie z ukartowanym wraz z 
Turnerem i Uppertonem planem, 
Nelmes dla odwrócenia uwagi służ- 
by wartowniczej WOP, sfingował 
bójkę przy trapie statku z jednym 
z oficerów „Baltavii*, a jednocześnie 
przebrana po męsku Bobrowska prze 
kradła sie na statek po drabince 
sznurowej, spuszczonej przez Upper 


tona. Czujni żołnierze WOP nie dali | kszenia produkcji na rzecz 


się jednak zwieść tymi machinacja- 
mi i zauważyli moment przekrada- 
nia się Bobrowskiej na stalek, W 
wyniku rewizji, przeprowadzonej na 
statku, znaleziono Bobrowską ukry- 
tą w łóżku jednego z oficerów „Bal 
tavii“. 

W związku z wykrytym przestęp” 
stwem, władze bezpieczeństwa. prz 
udziale konsula 


kięj Brytanii w Gdańsku. Francisa 


Davida, przeprowadziły wstępne do- | 


chodzenie, w wyniku którego Tur- 
ner, Nelmes, 


zostali 17 maja br. aresztowani, 


ohodzi o to, żeby poło- | 


Herald Tribune“ i który | kope espondencji z 


generalnego wiel. | 


Politycznej ONZ 


kańskich sił zbrojnych, by zapobiec 
groźbie nowej wojny światowej. Do 
tego właśnie zmierza projekt rezolu- 
cji delegacji radzieckiej, domagają- 
cy się przekazania sprawy amerykań 
skiej agresji przeciwko Chinom do 
Rady Bezpieczeństwa. 

W zakończeniu minister * Wyszyń- 
ski wezwał członków: Komisji Polity 
cznej do odrzucenia wniosku delega- 
ta francuskiego, którego nie uspra- 
wiedliwiają żadne względy logiczne i 


który nie został podyktowany dąże- |zefa Stalina, Mao Tse-tunga, 


niem do pokoju i współpracy naro: 


dów. 


| 


OOE DA YZ 


Teatr im. Iwana Franko w Polsce 


związku z Miesią 
cem _Pogłębienia 
Przyjażni Polsko- 
Radzieckiej przy- 
był z Kijowa do 
Warszawy jeden 
»  najwybitniej- 
szych zespołów te 
atralnych  Związ 
ku Radzieckiego 


— Ukraiński Aka 


demicki Teatr 
Dramatyczny im. 
Iwana Franko. 
Dnia 6 bm. artyś- 
ci radzieccy zwie 
dzili Warszawę— 
Na zdj.: Artyści 
przy pomnika 
Braterstwa na 
Pradze. Foto-AR 
Zdz.  Wdowiński. 


€ s 


JÓZEF STALIN i prezydent HO CHI- MINH 


honorowymi przewodniczącymi Kongresu Pokoju w Vietnamie 


PEKIN (PAP). — Agencja Infor- 
macyjna Vietnamu podaje, że I Kon 
gres Obrońców Pokoju Demokra- 
tycznej Republiki Vietnamu, który 
niedawno zakończył swe obrady, 
skierował depeszę powitalna do Jó- 
pre- 
zydeńta: Ho. Chi-minha, do narodów 
Korei i Francji. W depeszach tych 


Kongres wyraził pełne zdecydowa- 
nie narodu vietnamskiego walczyć 
wraz z narodami ZSRR, Chin, Ko- 
rei, Francji i innymi krajami mitu- 
jącymi pokój — o utrwalenie poko- 
ju-w całym świecie. Kongres wy- 
brał Józefa Stalina i prezydenta Ho 
Chi-minha na swych honorowych 
przewodniczących. 


Lud chiński manifestuje 
na cześć wyzwolenia Phenianu 


Zwycięski marsz Armii Ludowej na południe 


LONDYN (PAP) — Koresponden | wolucyjnej 


ci dzienników brytyjskich donoszą | 
z Korei, że VIII armia amerykańska 
cofa się w dalszym ciągu na połud- 
nie, ścigana przez jednostki korcań 
skiej Armii Ludowej i oddziały o- 
chotników chińskich. Wojska ame- 
rykańskie cofają się na południe od 
Phenjanu wzdłuż zachodniego wy- 
brzeża Korei. 

Inne oddziały wojsk ludowych po 
suwają się na południowy wschód i 
dotarły do miejscowości Roksan (80 
km na południowy wschód od Phen 
janu). 

Jak donosi korespondent Agencji 
France Presse — w Korei północno- 
„wschodniej niedobitki __okrążonych 
wojsk. amerykańskich znajdują się 
w sytuacji krytycznej. 

* * 

MOSKWA (PAP) — „Prawda“ w 
Pekinu donosi o 
wielkim entuzjazmie jaki ogarnał 
cały nard chiński na wieść o wyz 
woleniu Phenjanu spod jarzma in- 
terwentów amerykańskich. 

Przez ulice Pekinu — pisze „Pra 
wda“ — ciagną nieustannie pocho- 
dy manifestantów. Manifestanci nio 
są portrety Józefa: Stalina, Mao Tse 
tunga i Kim Ir Sena, czerwone 
| sztandary, wielkie transparenty oraz 
| mapy Korei ilustrujące przebieg 
| działań wojennych. Wszędzie roz- 
brzmiewa muzyka, rozłegają się 0- 
krzyki na cześć narodu koreańskie- 
go, na cześć przyjaźni koreańsko= 
chińskiej scementowamej krwią 
przelaną w walkach o -wyzwolenie 
Fhenjanu, Plakaty wzywają do zwie 
obrony 
kraju, do wzmożenia czujności re- 


* 


| 


z e dn apka 


wobec 
zpiegów:i' dywersantów. i 
Masowe manifestacje w związku 
z wyzwoleniem ‘Phenjanu odbyły 
się również w "Tientsinie, Szaugha- 
ju, Mukdenie, Kantonie i innych 


amerykańskich | miastach Chin. Były one dobitnym 


wyrazem zjednoczenia całego naro- 
du w walce © niepodległość, o po- 
kój na całym świecie i bezpieczeń 
stwo międzynarodowe — pisze w 
zakończeniu „Prawda“. 


Sprawa zbrodniczego napadu 


na samolot wiozący towarzysza Thoreza — 
przedmiotem debat w parlamencie francuskim 


GENEWA (PAP). Z Paryża 
donoszą, że. na posiedzeniu. Zgroma= 
dzenia Narodowego deputowany . ko- 
mnńistyczny gen. Joinville wystąpił 
z interpelacja 
ataku- myśliwca amerykańskiego na 
samolot- radziecki, który przewoził 
Maurice Thoreza. z: Francji do ZSRR. 
Joinville podkreślił, że ukazamie się 
myśliwca. amerykańskiego na tra- 
sie, która leciał ten samolot radzie- 
cki, nie było rzecza przypadku, Przy 
pominając zamachy na Togliattiego, 
Tokudę, Julien Lahaut i Duclos 
mówca stwierdził, że wszystkie te 
zamachy, podobnie jak zamach na 
Thoreza, były z góry przemyślanymi 


do rządu w sprawie | 


„aktami zbrodniczymi. Pod adresem 
Plevena i hinych usiłujących zbaga 
telizować jego otyeicje Joińvile 
oświadczył: 

Nie możecie zaprzeczyć ani jedne: 
mu z przytoczonych przeze mnie 
faktów. W grumtie rzeczy wy sami 


„jesteście wspólnikami zbrodniar zy a’ 


merykańskich, ale waszę nikczemne 
próby dywersji nie przeszkodzą ludo- 
wi okazywać swe niezachwiane przy 
wiązanie i miłość do 'Thoreza, pro- 
wadzącego go do walki o pokój, 
chleb i «wolność. : 
Większością 413 głosów przeciw 
176 Zgromadzenie Narodowe odmó- 
wiło rozpatrywania interpelacji. 


Przed Kongresem Nauki Polskiej 


Zjazd zoologów 


Wczoraj w auli" Uniwersytetu 
Łódzkiego rozpoczął obrady Zjazd 
Polskiego Towarzystwa _ Zoologie zne- 


| 


— wWęgier- 
skie Z odka Narodowe uchwa 


lilo w dniu 8 grudnia ustawę, prze! 


widującą, że osoby, które podżega- 
ją do wojny lub szerzą pronagandę 
wojenną podiegają karze wiezienia 


Upperton i Bobrowska |do lat 15 i konfiskacie mienia. Pro 


jekt tej ustawy został zgłoszony w 


Nowe normy podniosą wydajność pracy 
w zakładach poligraficznych 


Uczestnicy krajowej narady akty- 
wu przemysłu poligraficznego w dru 
gim dniu obrad  przeanalizowali 
szczegółowo projekt nowych norm 
dla pracowników zakładów poligra- 
fieznych, opracowany przez specjal- 
ną komisję branżową. W dyskusji 
nad nowymi normami podkreślano. 
że są ome Ściśle przystosowane do 
rzeczywistych warunków pracy, pa- 
nujących obecnie w przemyśle poli- 
graficznym, 

Projekt nowych mierników pracy 
omówiono przede wszystkim w 
utworzonych spośród uczestników 
narady grupach składaczy ręcznych, 
linotypistów, chemigrafów, introli- 
gatorów. itp. Wszystkie grupy oceni- 
ły pozytywnie nowe normy. Podkre= 
ślato, że projekt owane mierniki są 
spra-'iedliwe, że są opracowane we- 
dług dokładnej kalkulacji technicz- 
nej. 

W dyskusji wielu mówców wska 
zywało na mobilizujący charakter 


tych norm, podkreślało, że przyczy- 
nią się one do dalszego silnego rcz- 
woju ruchu socjalistycznego współ- 
zawodnictwa i  racjonalizatorstwa 
pracy. Szczególnie doniosłą rolę — 
zdaniem mówców — odegrają nowe 
normy w dziedzinie upowszechnie- 
nia nowatorskich metod pracy, gdyż 
pobudzać będą pracowników do lep- 
szego organizowania procesu Wy- 
twórczego. 
Zebrani na naradzie aktywiści 
podjęli jednomyślnie rezołucję, w 
której oświadczają m. in. „Witamy 
z radością i uznaniem nowe normy, 
które umożliwia nam podniesienie 
wydajności pracy i pełniejsze wią- 
czenie się w szeregi przodujących 
oddziałów klasy robotniczej w celu 
przedterminowego wykonania wiel- 
kich zadań Planu 6-letniego. 
Wzywamy wszystkich  pracowni- 
ków przemysłu poligraficznego do 
jak najszybszego wprowadzenia no- 
wych, socjalistycznych norm“, 


Ustawa przeciwko podżegaczom wojennym 
| została uchwalona przez parlament węgierski 


Zgromadzeniu Narodowym przez 
ministra, Sprawiedliwości — Molna 
ro, zgodnie z zaleceniem II Świato 
wego Kongresu Obrońców Pokoju. 
Posiedzenie Zgromadzenia Naro- 
dowego miało charakter uroczysty. 
Na sali obrad zajęli/ miejsca: prze- 
wodniczący prezydium Węgierskiej 
Republiki Ludowej Ronai, członko- 
wie rządu węgierskiego z premie- 
rem Dobi i wicepremierem Rakoósi 
na czele, ambasador ZSRR — Ki- 
sielew, charge d'affaires poselstwa 
RP w Budapeszcie. dr Henryk Mine 
oraz przdestawiciele dyplomatyczni 
krajów demokracji ludowej. 
Referując projekt ustawy, znany 
pisarz węgierski poseł Pal Sabo o- 
świadczył m. ini: „Naród węgierski 
wie, że nie wystarcza chcieć poko- 
ju, lecz, że o pokój trzeba -walczyć. 
Uchwalając tę ustawę — wyraża 
my wolę całego obozu pokoju, któ- 
remu przewodzi Wielki Stalin", ? 


Województwo łódzkie 


ukończyło 


prace spisowe 


W dniu wczorajszym tj. 8 gru- 
dnia 1950 r. na terenie województwa 
łódzkiego zakończono . całkowicie 
akcję przeprowadzania Narodowe- 
go Spisu Powszechnego, 

O zakończeniu prac przy Spisie 
ostatnie zammeldowały gminy Zło- 
czew i Wróblew:z powiatu: sieradz- 
kiego, 


i antropologów 


w Łodzi 


go. i Polskiego Towarzystwa- Antro- 
pologicznego. Na Zjazd przybyli ucze 
ni zoołodzy i antropolodzy z całej 
Polski. 

Otwarcia dokonał prof. Noskiewicz 
z Wrocławia, witając przybyłych g0- 
ści, po czym głos zabrał rektor Uni 
wersytetu Łódzkiego prof, dr. Józef 
Chałasiński, składając Zjazdowi w 
imięniu senatu U. Ł. życzenia owoc- 
nych obrad, 

Przed południem obradom prze- 
wodniczyj prof. dr. Leszek Pawłow- 
ški (Łódź), nrzy czym wygłoszone z0 
stały następujące referaty: „Stan ba 
dań i zadamia nauk: zoologicznych w 


Polsce“; część I — „Naùki morfo- 
logiczno-systematyczne* — prof. dr. 
Gustaw Poóluszyński (Wrocław), 
część II — „Nauki ekologiczne" — 
prof. dr. Zdzisław Raabe (Lublin), 
część III — „Nauki fizjologiczne“ — 


prof. dr. Józef Heller (Wrocław). 

Po przerwie obiadowej odbyła się 
dyskusja nad wygłoszonymi refera- 
tami. W dniu dzisiejszym obrady zo 
staną wznowiona o godz. 10, Na wstę 
pie prof. dr. Leszek Pawłowski wy- 
głosi referat pt.: „Nowe poglądy na 
zjawisko cyklomorfozy”, 


W setną rocznice 


zgonu gen. Bema 
BUDAPESZT (PAP) — Rada Mi- 


nistrów postanowiła na wniosek mi- 


nistra Kultury Revaia uczcić setną 
rocznicę zgonu bohaterskiego genera- 
ła walk wyzwoleńczych 1848 r. Józe- 
fa Bema. 

Dla uczczenia pamięci wielkiego 
Polaka oraz wspólnych tradycji po- 
stępowych lūdu polskiego i węgier- 
skiego, w niedzielę, 10 grudnia pod 
pomnikiem generała Bema w. Budape 


iszcie złożone będą wieńce. 


JJ Lg | 


Za” sA 


Btr, 2 


Rola i zadania Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego 


na etapie budowy fundamentów socjalizmu 


tle ożywionej działalności Stronnic= 
twa od chwili zjednoczenia ruchu lu 
dowego. Przedstawiając poważne 
wyniki pracy ZSL, omówił również 
błędy ideologiczne i organizacyjne, 
wskazując jednocześnie na źródła i 
przyczyny tych błędów oraz na spo- 
soby ich całkowitego przezwycięża- 
nia w dalszej pracy. 


Zjednoczone Stronnictwo Ludowe, 
stojąc mocno. na gruncie idei soju- 
szu robotniczó - chłopskiego i socja= 
listycznej przebudowy wsi — stało 
się celem wzmożonych ataków ze 
strony elementów kułackich i klery 
kalnych, które opierają się w swej 
reakcyjnej robocie na nieprzezwy- 
ciężonych jeszcze do końca założe- 
niach agrarystycznych, a zwłaszcza 
na pozostałościach solidaryzmu 
chłopskićgo oraz na nastrojach kle- 
rykalnych na wsi. 


Polityczno - organizacyjnej i go- 
spodarczej pracy ZSL  przeciwsta- 
wia się również dywersyjna propa- 
ganda i działalność podżegaczy wo- 
jennych, którzy mają swych sojusz- 
ników wśród kułaków i wśród reak 
cyjnego duchowieństwa. Wrogowie 
często wciskają się do szeregów 
ZSL, lub opanowują niektórych ma- 
ło i średniorolnych chłopów — akty 
wistów Stronnictwa. 


Wiceprezes Ignar, wskazując na 
przykłady upadku ideowego niektó- 
rych ogniw organizacyjnych Stron= 
nietwa, jednocześnie podkreślił, że 
w większości wsi, gdzie działają ko- 
ła ZSL, istnieje front ostrej wałki 
klasowej, a kułacy usuwani są od 
wpływów na życie gromad. 

„ZSL — powiedział wiceprezes 

Ignar — winno skuteczniej prze- 

ciwstawić sie tym wpływom i 

zwalczać je aż do całkowitego ich 

wytępienia”. 

Niezwykle ważną bronią w tej 
walce będzie popularyzowanie przez 
ZSL w większym niż dotąd stopniu 
wielkich osiaznieć i dalszych gigan- 
tycznych przedsięwzięć w rolnictwie 
Związku Radzieckiego, jak również 
osiągnięć i perspektyw naszego rol- 
nictwa, jak i rolnictwa w krajach de 
mokracji ludowej na tle ekonomicz- 
nej degradacji mas chłopów i farme 
rów w krajach kapitalistycznych. 


PRZECIW KUŁAKOM i REAKCYJ 
NEJ CZĘŚCI KLERU 


„W walce politycznej na wsi — 
stwierdził dalej mówca — nie moż- 
na pomijać reduty wstecznictwa, ja 
ką stanowi reakcyjna część kleru i 
ambona proboszcza. Na tym odcin- 
ku praca masy członkowskiej ZSL 
jest zbyt słaba“, 


Jednocześnie mówca zaakcento- 
wał fakt, że w Polsce powstała i ro- 
śmie Hczebnie grupa ksieży idących 
wraz z ludem, co wskazuje na po- 
ważne zróżnicowanie wśród dołowe 
Ro kleru, 

Ponieważ reakcyjna część kleru 
coraz zajadlej walczy ze sprawiedli- 
wością i stosuje terror wobec księ” 
ży - patriotów, wiceprezes Ignar we 
zwał masy członkowskie ZSL do e+ 
nergicznego przeciwstawienia się 
reakcyjnej działalności kleru. 


„Trzeba — powiedział — demasko 
wać pozycje episkopatu polskiego, 
który godzi się na wprowadzony 
przez Watykan — nie uznający na- 
szych granie zachodnich — tymcza- 
sowy ustrój administracji kościelnej 
na Ziemiach Zachodnich. Trzeka 
przeciwstawić się prześladowaniu u- 
czciwych proboszczów, pozbawio- 
nych przez biskupów praw kapłań- 
skich i urzędów kościelnych, Trzeba 
stanąć do zdecydowanej walki ze 
zbrodniczą agitacją reakcyjnej czę- 
ści kleru". 


W warunkach ostrej wałki z 
dość silną jeszcze klasą kułaków 
oraz w warunkach napiętej sytu 
acji międzynarodowej, decydują 
ce znaczenie dla uaktywnienia 
szeregów członkowskich Stronnie 
twa w walce o pokój i budowę so 
cjalizmu. ma walka przeciwko 
tym wszystkim, którzy chcą pod- 
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Towarzysz Stalin - kandydatem 


całego narodu radzieckiego 


MOSKWA (AR). — Ze wszystkich 
krańców Związku Radzieckiego na- 
pływają korespondencje donoszące, 
że naród radziecki œ uczuciem 


ści i głębokiej wdzięczności dłą par- 
tii bolszewików, towarzysza  Sta- 
lina, 


Wiceprezes NKW ZSL Stefan Ig- 
nar, określając w swoim obszernym 
referacie rolę i zadania ZSL na naj 
bliższą przyszłość, przedstawił je na 


ważyć lub wypaczyć istotę sojuszu 

rohotniczo-chłopskiego. 

W związku z tym mówca sprecy 
zował sens polityczny idei sojuszu 
i przodownictwa klasy robotniczej 
oraz określił rolę ZSL jako ogniwa 
politycznego w sojuszu robotiniczo- 
chłopskim, którym kieruje PZPR. 

ZSŁ — jako polityczny sojusznik 


coraz większych mas chłopskich za 
sięziem wpływów politycznych wła 
dzy ludowej, 
Jak powiedział wiceprezes Ignar 
niektórzy działacze Stronnietwa 
wypaczają ten sens sojuszu robot- 
niczo-chłopskiego. Nawroty takich 
wypaczeń stanowią główne niebez- 
pieczeństwo wswnątrz stronnictwa. 
toteż wymagaja szczególnego wzmo 
żenia czujności politycznej ze stro- 
A wszystkich instancji terenowych 

ad L. 

Wykazując dalej, jak duże znacze 
nie ma praca polityczna i gospodar 
cza wśród mas pracujących chło- 
pów, którzy gospodaruła na oddziel 
nych parcelach, mówca wymienił 
szereg zadań dla Stronnictwa w tej 
dziedzinie. Sprówadzają się one do 
walki o podniesienie produkcji w 
gospodarstwach małych i średnich, 
do mobilizowania chłopów do wyko 
nania ich zobowiązań wobec pań- 
stwa oraz do dopilnowania, aby kuła 
cy nie sabotowali planów produk- 
cyjnych i do wałki przeciw spekula 
cji uprawianej przez kułaków. 

zadania te będą realizowane w 
walce z bogaczem i reakcvjnymi 
proboszczami. Jednocześnie z wyko 
nywaniem zadań produkcyjnych 
ZSL-owcy powinni prowadzić silną 
działalność w ZSCh, w spółdzielczo 
ści rolniczej w dziedzinie kontrak- 
tacji oraz w grupach plantatorów 
i hodowców, w akcjach realizacji po 
datku i planowego skupu zboża, aby 
tą droga podnosić produkcię roma 
i wychowywać ludność wiejską w 
duchu gospodarki socjalistycznej. 


SPÓŁDZIELCZOŚĆ PRODUKCYJ- 
NA FUNDAMĘENTEM DOBROBYTU 
WSI POLSKIEJ 
„Rozwój spółdzielczości  produk- 
cyjnej i wściekły atak kułaków na 
spółdzielczość — oświadczył wice- 
prezes Ignor — spowodował, że wię 
kszość naszych organizacji powiato 
wych uznała tę sprawę za najważ- 
niejszą dziedzinę swej działalności, 
ale zaniedbała codzienne sprawy go 
spodarcze wsi, podczas gdy najwła 
ściwszą drogą do rozszerzania ru- 
chu spółdzielczości produkcyjnej 
jest codzienna praca nad usprawnia 
niem zdopatrzenia i zbytu, nad roz 
wojem grup plantatorów i hodow- 
ców, nad rozszerzaniem kontrakta- 

eji we wsiach indywidualnych. 

Osiągnieciom i błędom oraz zadą 
niom ZSL w pracy nad rozwojem 
spółdzielczości produkcyjnej wice- 
prezes Ignar poświęcił znaczną 
cześć swego referatu. 

w wielu województwach ZSL by 
ło często obok PZPR inicjatorem ze 
kładania spółdzielni. Stronnictwo 
potrafiło wielu chłopów przekonać 
o korzyściach płynacych z gospodar 
ki zespołowej. Pomogło więc Partii 
w początkowym okresie przebudo- 
wy ustroju rolnego. Jednocześnie 
mówca wskazał na wielkie sukcesy 
gospodarcze wielu istniejących spół 
dzielni, na wzrastającą dynamikę 
rozwojową ruchu spółdzielczego w 
naszym kraju oraz na rzesze akty- 
wistów wyrastających spośród człon 
ków spółdzielni. i 

„Przewaga spółdzielni produkcyj 
nej opiera się na płanowej, zespoło 
wej gospodarce, możliwościach pło- 
dozmianowych, mechanizacji, zastoso 
waniu postępowej nauki rolnej i na 
twórczym rozmachu, jakiego nabie-- 
raja małorołni chłopi na polu spół- 
dzielczym!'. y 

Obok osiagnieć -mówca wymienił 
istniejące braki i błędy popełniane 
w dziedzinie spółdzielczości, stwier- 
dzając, że działacze polityczni nie do 
ceniają znaczenia I typu spółdzielni, 
że nie zawsze odpowiednio przygoto 
wują wieś do założenia gospodar- 
stwa zespołowego i że często nie 0- 
piekują się należycie młodymi spół- 
dzielniami. 


Drugi dzień obrad 


Rady Naczelnej ZSL 


WARSZAWA (PAP) — 8 bm, to-| 


czyły się w dalszym ciągu obrady 
Rady Naczelnej Zjednoczonego Stron 
nictwa Ludowego, rozpoczęte w dniu 


poprzednim. 
W drugim dniu obrad sekretarz 
Głównej Komisji Kontroli Stronni- 


ctwa—Julian Kadlet—złożył sprawo 
zdanie z prac Komisji, po czym to- 
czyła się dyskusja nad referatami, 
wyzłoszonymi w pierwszym dniu 
obrad oraz nad sprawozdaniem Głów 
nej Komisji Kontroli Stronnictwa. 
Jak się przewiduje, dyskusja ma 
zakończyć się w dniu jutrzejszym, W 
którym nastąpi również podjęcie u- 
chwał i zakończenie posiedzenia, 


ROZSZERZENIE SKŁADU PREZY- 
DIUM I SEKRETARIATU NKW 
ZSL. 

WARSZAWA (PAP) Plenum 
NKW ZSL na posiedzeniu w dniu 6 


SPIN | a 


grudnia rb. ra wniosek prezydium 
i sekretariatu generalnego NKW 
ZSL, postanowiło rozszerzyć skład 
prezydium i sekretariatu generalne- 
go przez powołanie: 

Do prezydium NKW — Ludomira 
Stasiaka, Jana Dąb-Kocioła i Zofii 
Tomczyk. 

Do sekretariatu generalnego NKW 
— Ludomira Stasiaka na stanowisko 
sekretarza i Mikołaja Dachowa, do- 
tychczasowego przewodniczącego 
WKW w Szezecinie, na członka sekre 
tariatu generalnego. 

Ponadto na mocy uchwały NKW 
w skład prezydium wszedł Jan Do- 
mański, który ustąpił z sekretariatu 
generalnego, a Wacław Schayer, któ 
ry ustąpił z prezydium NKW, powo- 


PZPR na wsi — pomaga w objęciu 


ZAGADNIENIA ORGANIZACYJNE 


Następną część swego referatu po 
święcił wiceprezes Ignar zagadnie- 
niom organizacyjnym ZSL, informu- 
jac, że Stronnictwo, które w okresie 
zjednoczenia utraciło niewielką licz 
bę członków z powodu wzmożonego 
ataku kułactwa i kleru oraz w zwią 
zku z oczyszczeniem szeregów z ele- 
mentów wrogich kłasowo i ideologi- 
cznie, rozwija się obecnie, powięk- 
szając swe szeregi. W samym tylko 
październiku do ZSL wstąpiło 16 ty 
sięcy nowych członków. 

W pracy ogniw organizacyjnych 
— mimo znacznych osiągnięć — uja- 
wniły się jednak pewne błędy i nie 
domagania, z których najpoważniej 
szym jest oderwanie się wyższych 
ogniw organizacyjnych od gromad, 
co powoduje osłabienie aktywności 
niektórych kół, zwiększony nacisk 
wroga klasowego na członków i 
działaczy oraz oslabienie czujności 
wobec tego wroga. Ten ostatni ob- 
jaw stał się m. in. przyczyną, że w 
kołach miejskich. które składają się 
w dużej części z urzędników, nie- 
związanych z życiem mas chłop- 
skich i z ich interesami, rodżą się 
najczęściej wypaczenia ideologiczne. 


UDZIAŁ ZSL W WALCE O PORÓJ 


Nawiązując do II Światowego Kon 
gresu Obrońców Pokoju i do prowa 
dzonej na całym świecie gigantycz- 
nej walki wszystkich uczciwych lu- 
dzi pod przewodnictwem Związku 
Radzieckiego i genialnego, Wodza 
mas pracujących świata Józefa Stali- 
na — o obronę i utrwalenie pokoju 
światowego, mówca określił następ- 
nie obowiązki ZSL w walce o pokój. 

„My, polscy działacze chłopscy — 
powiedział — poświęcimy wszystkie 
siły walce o pokój. Są próby ze stro- 
ny imperialistów, aby zaszczepić swo 
je agentury na polskiej wsi. W wal 


Streszczenie referatu wiceprezesa NKW ZSL.— Stefana Ignara, 
wygłoszonego na posiedzeniu Rady Naczelnej 


ce z tymi próbami poważna i rozra- 
stająca się organizacja ZSL ma 
wielką rolę do spełnienia, Szczegół- 
ną uwagę należy zwrócić — i to we 
wszystkich gminach — na TĘPIE- 
NIE PANIKARSTWA i wojennej 
plotki, Uda nam się to zrobić, gdy 
uodpornimy chłopów, a szczególnie 
kobiety i młodzież na fałszywe plot- 
ki, cuda itd. W tym celu należy 
wszystkimi siłami poprzeć upowsze- 
chnienie kultury, rozwój oświaty i 
chlubne zadanie likwidacji analfa- 
betyzmu*, 


Kończąc swe przemówienie, wice- 
prezes NKW — Stefan Ignar powie- 
dział: „Rzetelne i głębokie sięgnięcie 
do istoty pracy politycznej na wsi 
powinno uzbroić nasze Stronnictwo 
do walki, jaką trzeba prowadzić w 
interesie mas ludowych, w interesie 
Ludowego Państwa. w obronie po- 
koju. Taki cel został wytyczony 
przez Kongres ZSL w deklaracji ide 
owej. Rada Naczelna na obecnym 
posiedzeniu, po roku bogatych do- 
świadczeń, powinna rozwinąć wska- 
zania deklaracji i uwypuklić zasady 
programowe, aby stały się zrozumia 


łe dla każdego działacza, aktywisty |łym świecie; wszyscy mówcy dają 


i członka Stronnictwa. 


|  Przodowniey pracy 


kandydują do Rad 
terenowych ZSRR 


MOSKWA (AR). — Dzienniki ra= 
dzieckie zamieszczają życiorysy ħaj- 
lepszych synów narodu radzieckie- 
go, którzy zostali wysunięci na de- 
legatów do Rad terenowych. Są to 
stąachanowcy, przodownicy rolni- 
ny uczeni, działacze nauki i sztu- 


gromnego zadowolenia wita wiado- 
mość o wyrażeniu przez towarzysza 
Stalina zgody na wystawienie jego 
kandydatury do Rad Delegatów Lu- 
du Pracującego. 


Wysuwając towarzysza Stalina ja- 
ko kandydata na delegata — oświad 
czył kowal fabryki Maszyn Rolni- 
czych w Rostowie n/Donem, tow. 
Agapow — załoga fabryki dała wy- 
raz uczuciom wszystkich ludzi pra- 
cy w naszym mieście. Dotychczas 


Korespondent „Izwiestii* donosi, 
wykonywałem norme w 300 —40%0 


że okręgowe komisje wyborcze w 


proc, obecnie zobowiązuję się je- | obwodzie stalinowskim zarejestro- 
szcze bardziej zwiększyć wydaj- | wały jako kandydatów do Rady 
ność pracy“. Obwodowej ponad 30 przodujących 
py 5 górników Zagłębia Donieckiego. 
LJ 


Prof. Joliot - Curie 


- honorowym członkiem 


Polskiego Tow. Fizycznego 


KRAKÓW (PAP) — W dniu 8 
b. m, odbyło się w ramach Ogólno- 
polskiego Zjazdu Fizyków, nadzwy= 
czajne walne zebranie Polskiego To 
warzystwa Fizyczńego, na którym 
nadano członkostwo honorowe towa 
rzystwa znakomitemu fizykowi 
przewodniczącemu Światowej Rady 
Pokoju, prof. Fryderykowi Joliot = 
Curie. 


W dzielnicy stalinowskiej Mo- 
skwy, która wysunęła kandydaturę 
towarzysza Stalina do Moskiewskiej 
Rady Obwodowej, odbywają się 
tłumne zebrania wyborców. Około 
55 tysięcy wyborców wzięło dotych- 
czas udział w spotkaniach z kandy- 
datami, podczas których przemawia 
ło ponad 900 osób, Z uczuciem głę- 
bokiej dumy mówią ludzie radzieccy 
o swej ojczyźnie socjalistycznej — 
gwieżdzie przewodniej całej postę- 
powej ludzkości, ostoi pokoju na ca- 


wyraz uczuciom bezgranicznej miło- 


Zjednoczenie Niemiec ważnym czynnikiem 


w walce o pokój 


Przemówienie premiera Orotewohla i odezwa Maxa Reimanna 


BERLIN (PAP). — Sprawa utwo- 
rzenia ogólno-niemieckiej rady usta- 
wodawczej, jako pierwszego kroku 
do przywrócenia jedności Niemiec na 
podstawach demokratycznych jest 
nadal przedmiotem ożywionych ko- 


Wzmaga się tala protestów 


przeciwko awanturniczej polityce Trumana 


PAKISTAN 

MOSKWA (PAP), — Jak podaje 
agencja TASS z Karaczi, do stolicy 
Pakistanu napływają ze wszystkich 
zakątków kraju wiadomości o głę- 
bokim oburzeniu narodu  pakistań” 
skiego na prowokacyjne oświadcze- 
nie Trumana uczynione w dniu 30 li- 
stopada rb. 

Komitet Obrońców Pokoju w Laho 
re powziął rezolucję, domagającą się, 
bv rząd pakistański wystąpił oficjal- 
nie z protestem przeciwko oświad- 
czeniu Trumana. 

W dniu 6 grudnia w Lahore odbył 
się ogromny wiec robotników, 
urzędników, studentów, przedstawi- 
cieli inteligencji, kupców itp. Mówcy 
jednomyślnie wyrazili potępienie 
qgróżb Trumana. W uchwalonej przez 
wiec rezolucji uczestnicy domagają 
się wycofania obcych wojsk z Korei 


z 
WŁOCHY 
RZYM (PAP). — Oświadczenie Tru 
mana z dnia 30 listopada spotkało się 
w demokratycznych kołach  społe- 
czeństwa włoskiego z ostrym potę- 
pieniem. W różnych  miejscowoś- 
ciach kraju odbywają się wiece i ze 


brania publiczne, na których włoski 
świat pracy, organizacje zawodowe, 
młodzieżowe, kobiece i inne doma* 
gają się w rezolucjach wycofania 
obcych wojsk z Korei i pokojowego 
zakończenia konfliktu w Koret. 

Krajowy Komitet Obrońców. Poko- 
ju otrzymuje tysiące depesz i listów, 
w których stowarzyszenia, organiza- 
cje ; poszczególne osoby deklarują 
swą solidarność z uchwałami Kon- 
gresu w Warszawie, piętnują prowo 
kacyjne przemówienie Trumana i do 
magają się pokojowego rozwiązania 
konfliktu koreańskiego, 


- 
FINLANDIA 

HELSINKI (PAP). — Fiński Komi- 
tet Obrońców Pokoju skierował pod 
adresem rządu USA depeszę, stwier- 
dzająca, że miłujacy pokój obywatele 
Finlandii na równi ze społeczeń- 
stwem innych krajów są głęboko obu 
tzeni prowokacyjnym wystąpieniem 
Trumana. Depesza stwierdza, że pra 
wie milionem podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim naród fiński dał mo- 
cny wyraz swemu żądaniu, by broń 
atomowa została na zawsze zaka- 
zana 


Nowy numer czasopisma 


„O trwaly pokój, o demokracje ludową 


BUKARESZT (PAP), — 
się tu 49 numer czasopisma „O trwa 
ły pokój, o demokrację ludową!* Ar 
tykuł wstępny pt. „Okiełznać rozwy 
drzonych podźegaczy wojennych“, 
poświęcony jest walce o pokój, wal- 
ce przeciwko rozszerzaniu agresji im 
perialistów amerykańskich. 

Numer zawiera wiadomości z Bul 
garii, Indonezji, Węgier, Frańcji, 
Włoch, Anglii, USA i Niemiec Zacho 
dnich — na temat oburzenia szero- 
kich mas ludowych wobec zbrodni- 
czych pogróżek Trumana. 

Czasopismo publikuje przemówie- 
nie przedstawiciela Centralnego Rzą 
du Ludowego Chińskiej Republiki 
Ludowej, Wu Hsiu-czuana, na posie 
dzeniu Rady Bezpieczeństwa w dniu 
28 listopada br. 


Artykuł wstępny podkreśla, że 
„każdy, kto nie jest otumanieny psy 
chozą wojny, rozpalaną przez impe- 
rialistów — zrozumie jasno, iż USA 
prowadzą agresywną, przestępczą 
FTA RZAŁ ETER PNE RAZ PYESZA 


Potężna demonstracja 


antyfaszystowska 
robotników norweskich 


OSLO (PAP) —-W dniu 7 grudnia 
stolica Norwegii stała się widownią 
potężnej demonstracji tysięcy robot 
ników norweskich, którzy na wez- 
wanie 22 organizacji związkowych u- 
dali się pod gmach parlamentu, ce- 
lem zaprotestowania przeciwko za- 
projektowanym przez rząd  „Uusta- 


wom nadzwyczajnym“. Ustawy te są 
pomyślane jako instrument całkowi- 


łany został na członka sekretariatu | tej likwidacji demokratycznych praw 


generalnego NKW, 


infagcj | m0 


ludności Norwegii. 


Pojawił j wojnę przeciwko narodowi koreań- 


skiemu, że USA brutalnie okupowa- 
ły część terytorium chińskiego, bom 
bardują chińskie miasta i wsie“, 


W artykule redakcyjnym na temat 
istotnych zadań prasy komunistycz- 
nej czasopismo podkreśla konieczność 
wyjaśnienia jak najszerszym war- 
stwom narodów doniosłej wagi histo 
rycznych uchwał II Światowego Kon 
gresu Obrońców Pokoju. 


Członek Biura Politycznego Fran- 
cuskiej Partii Komunistycznej Guyot 
w artykule pt. „O rząd niezawisło- 
ści narodowej i pokoju“ przedstawia 
walkę komunistów francuskich o 
wolną, demokratyczną i niezależną 
Francję. 


Członek KC Bułgarskiej Partii Ko 
munistycznej Milenow w artykule 
pt. „Współzawodnietwo socialistycz- 
ne w Bułgarskiej Republice Ludo- 
wej“ przedstawia ralę współzawod= 
niċtwa w rozwoju bułgarskiej gospo 
darki narodowej. 

Czasopismo zawiera dalej artykuł 
Maxa Reimanna pt. „Przeciwko re- 
militaryzacji Niemiec Zachodnich“. 
W liście z Włoch pt, „Wielka siła so 
lidarności ludowej“ Mario Bianchi 
opisuje, jak robotnicy biorą w swe 
własne ręce zarząd nad przedsiębior 
stwami, które są zamykane w try- 
bie „sanacji ekonomicznej“ i jak ro- 
botnicy produkują więcej i taniej niż 
kapitaliści. 

Numer podaje kronikę partyjną o 
szkoleniu partyjnym wśród komu- 
nistów angielskich, o przygotowa= 
niach do zjazdu Włoskiej Partii Ko 
munistycznej, o pracy organizacji 
młodzieżówych w Polsce, odezwę 
Partii Komunistycznej w Nepalu w 


A a 


mentarzy szerokiej opinii publicznej, 
budząc powszechne zainteresowanie, 

W sprawie tej odbyło się m. in. 
zebranie w stoczniach w Rostoku, na 
którym przemawiał do robotników 
oraz studentów i profesorów miejsco 
wego uniwersytetu premier Niemięc- 
kiej Republiki Demokratycznej Otto 


dowego Niemiec Demokratycznych 
w Nadrenii i Westfalii uchwalili re- 
zolucję, domagającą się utworzenia 
ogólno-niemieckiej rady ustawodaw- 
czej. Rezolucja podkreśla również 
naglącą konieczność zaznajomienią 
wszystkich mieszkańców Niemiec Za 
chodnich z uchwałami konferencji 


Grotewohl. praskiej. ) Fa 

Rząd Niemieckiej Republiki Demo | Uczestnicy zebrania KPD w Mo- 
kratycznej — powiedział premier nachium — Schwabing wezw nia 
Grotewohl — jest. gotów porozumieć | TOWNO rząd separatystyczny w Sonn 


jak i rząd NRD, by podjęły rokowa- 
nia w sprawie przywrócenia polity- 
cznej, gospodarczej i kulturalnej je- 
dności Niemiec. Potępili oni jednocze 
śnie wszystkie próby remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich. 

Podobne żądania wysunęli miesz- 
kańcy: Kaiserslautern i uczestnicy 
zebrania związkowego w Esslingen. 

W odezwie do ludności zachodnich 


się w każdej chwili z rządem Ade- 
nauera w sprawie utworzenia ogól- 
no-niemieckiej rady ustawodawczej. 
Odpowiedź z Bonn dotychczas nie na- 
deszła. Jedynie z doniesień praso- 
wych można wywnioskować, że rząd 
Adenauera odbył naradę w sprawie 
propozycji rządu NRD i.że w tám- 
tejszych kołach parlamentarnych wy 
rażono pragnienie omówienia tych 


propozycji najpierw na terenie we-| Niemiec przewodniczacy  zachodnio- 
wnętrznym. niemieckiej pattii komunistycznej 
życzenie to — oświadczył premier | Max Reimann przypomina ostatnie 


pogróżki Trumana i żądania Wa- 
szyngtonu w sprawie przyśpieszenia 
remilitaryzacji Niemiec Zachodnich, 
podkreślając, że imperialiści amery- 
kańscy chcieliby uczynić z Niemiec 
Zachodnich swój „drugi front. 

W obliczu tej sytuacji — stwier- 
dza Max Reimann — 40 milionów 
Niemców na zachodzie naszej ojczyz* 
ny winno wystąpić z żądaniami: 

Nie chcemy wojny! Precz z WSzel- 
kimi przygotowaniami wojennymi i 
nagonką wojenną na ziemi miemiec- 
kiej! Połóżmy kres zgubnym niesna- 
skom pomiędzy Niemcami! Ustalmy 
wreszcie wspólne stanowisko niemie- 
ckie, odpowiadające naszemu pragnie 
mu pokoju i naszym interesom naro 
dowym! Gdy zjednoczymy sie jako 
Niemcy, dopomożemy do zapewnie- 
nia pokoju dla naszego, tak giężko 
doświadczonego narodu i dla innych 
narodów. Toteż propozycja premiera 
NRD Grotewohla skierowana do dr 
Adenanera jest aktem narodowym o 
najwyższym znaczeniu. Oto droga 
do uratowania naszego narodu z je- 
si Jugosławii w darze.. jugosłowiań j go obecnej ciężkiej sytuacji i od nie- 
skie zboże”. bezpieczeństwa wojny. 
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| ZJAZD EKONOMISTÓW POLSKICH 


obraduje nad realizacją zadań Planu 6-leiniego 


WARSZAWA (PAP). — W dniu | tradycji burżuazyjnych. zadanie 


NRD — trektujemy z całym należ- 
nym szacunkiem. Pragnęlibyśmy ty! 
ko, by nie zzstanawiano się zbyt dłu 
go. Niemcy nie mogą już dłużej cze 
kać na pokój. Przede wszystkim i 
najpierw Niemcy muszą się porozu- 
mieć pomiędzy sobą. 


LUDNOŚĆ ZACH. NIEMIEC 

DOMAGA SIĘ UTWORZENIA 

OGÓLNONIEMIECKIEJ RADY 

Z Niemiec Zachodnich napływają 
nadal wiadomości o wielkim wraże- 
niu, jakie wywołała tam propozycja 
rządu Niemieckiej Republiki Deme- 
kratycznej. 

Członkowie komitetu Frontu Naro 


1% 


sprawie utworzenia frontu demokra 
tycznego. Numer zawiera także uwa 
gi Jana Marka pt. „Fruman przyno- 


bm. rozpoczęły się w Warszawie ob- | pełnego przejścia na tory nauki 
rady Zjazdu Ekonomistów Polskich. marksizmu-leninizmu. 

Na otwarcie Zjazdu, w którym bio 
rą udziął czołowi ekonomiści polscy, 
przybyli członkowie Rady Państwa 
— tow. tow. Szwalbe i Kołodziejski, 
minister Nauki i Szkół Wyższych — 
tow. Rapacki, minister Handlu We- 
wnętrznego — tow. Dietrich, wice- 
przewodniczący PKPG tow. tow. min. 
min. Jędrychowski i Szyr, kierownik 
Wydziału Nauki KC PZPR tow. Pe- 
trusewicz, kierownik Wydziału Eko- 
nomicznego KC PZPR tow. Kole, 
wiceprzewodniczący I Kongtesu Nau 
ki Polskiej prof.  Leszczycki. 
Obecna była również Zofia March- 
lewska, córka wielkiego rewolucjoni- 
sty, 


W pierwszym dniu obrad prof. 
mgr. Włodzimierz Brus wygłosił refe 
rat o stanie nauk ekonomicznych w 
Polsce. Na podstawie szczegółowej 
analizy doświadczeń minionego okre 
su, referent wykazał, że przezwycię- 
żanie pozostałości starych, burżuazyj 
nych poglądów w polskiej nauce eko 
nomicznej postępuje szybko naprzód. 
Stwierdził on, że oparcie się o 
marksistowsko-leninowską postawę 
naukową otwiera przed pracownika- 
"mi nauki ekonomicznej zupełnie nó- 
we możliwości i pozwala im wiązać 
się z praktyką budownictwa socjali- 
stycznego, 


W zakończeniu referatu prof. Brus 
wystmał szereg zasadniczych wnio- 
sków. których realizacja ma ułatwić 
pracownikom nauk ekonomicznych 
odegranie roli, przypadającej im w 
walce o zbudowanie: podstaw Socja- 
lizma w Polsce. Rozwiazanie trud- 
nych i odpowiedzialnych zadań, sto- 
jących przed ekonomistami polskimi 
powiedział referent — wymaga 
przede wszystkim jasnej pośławy 
ideologicznej, skończenia z neutrale 
nością wobec wielkich przemian, 


Obrady otworzył przewodniczący 
sekcji nauk ekonomicznych I Kon- 
gresu Nauki Polskiej — tow. prof. 
Lange. 

Przełomowe %żnaczenie pierwszego 
Ogólnokrajowego Zjazdu Ekonomi- 
stów w Polsce Ludowej polega na 
tym, iż ma on przyspieszyć pełne 
włączenie polskiej nauki ekonomicz 
nej w dzieło Planu 6-letniego. Przed 
polską nauką ekonomiczną stoi za- 
danie wyrwańia się z ciążących na 
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Krytyka i samokrytyka 


dźwignią budownictwa socjalisty cznego! 


jednym z najbardziej nieodzo- 
wnych narzędzi w rękach prole 
taristu w walce o wykonanie Planu 
6-letniego jest twóreza krytyka i sa 
mokrytyka. 


Towarzysz Stalin niejednokrotnie 
wskazywał, że krytyka i samokryty 
ka to miezbędny środek wychowania 
mas, wciągnięcia milionów ludzi pra 
cy de twórczego budownictwa, do 
udziału w rządzenia krajem, to nie 
zwyriężona broń w walce z biuro- 
kratyzmem, skostnieniem i rutyna- 


Krytyka i samokrytyka to dźwi 
gnia rozwoju społeczeństwa socja- 
listyeznego. „Walka między starym 
i nowym — uczy towarzysz Stalin 
— między tym co obumiera i tym 
co Się rodzi, ote podstawa naszego 
rozwoju. Jeśli nie zaznaczymy i nie 
ujawnimy otwarcie, uczciwie, jak 
przystoi batszewikem, niedociągnięć 
i błędów w naszej pracy. zamyka- 
my sobie drogę naprzód. A przecież 
chcemy posuwać się naprzód. I wła 
śnie dłatego. że chcemy posuwać się 
naprzód, musimy sobie postawić ja 
ko jedno z głównych zadań, uczei- 
wą i rewolucyjną samokrytykę. Bez 
tego nie jest możliwe iść naprzód, 
bez tego nie ma rozwoju”. 

€nialne te nauki mają ogromne 
znaczenie dla naszego budow- 
mictwa. Czyż nasz ruch racjonaliza 
torski, nasze nowe formy w pracy 
nie są zaprzeczeniem starych me- 


tod, i czy moglibyśmy osiągnąć no- | nowatorstwa i 


wa, wyższą wydajność, czy moglibyś 
my wprowadzić nowe normy. gdy- 
by przodający robotnicy nie ognie- 
éli się Krytycznie do starych metod. 
de starych, przeżytych już, hamują 
cych naszą produkcję norm? 


Towarzysz Stalin w swym prze- 
mówieniu na 1 Wszechzwiązkowej 
Naradzie Stachanowców powiedział” 
„Rach stachanowski, to taki ruch 
robotników, robotnie, który stawia 
sobie za cel przekroczenie obecnych 
norm techniernych, przekroczenie za 
projektowanych  potenciałów wy- 
twórczych, przekroczenie istnieją- 
cych planów i bilansu wytwórczoś: 
ci. przekroczenie dłatego. że te właś 
nie normy stały się już przestarza- 
łe dla naszych czasów, dła naszych 
nowych ludzi”. 


Pstrowski w przemyśle węglo- 
wym, tow. Krajewski w budownic- 
twie, Passon w przemyśle metalo- 
wym, to wybitni nowatorzy wyzwo 
lonej Polski Ich inicjatywa w łama 
miu starych metod pracy znałazła 
szerekie zrozumienie i poparcie ra 
botników. Pobudziła szerokie masy 
pracujące do rewizji starych sposo 
bów prodnkcji i do zwiększenia wy 
dajności pracy. Jedynje w warun- 
kach socjalizmu i demokracji tudo 
wej. kiedy klasa robotnicza jest si- 
łą rządzącą w kraju, może rozwinąć 
się masowy ruch racjonalizatorstwa. 


współzawodnictwa 
Krytyka i samokrytyka zaś jest głó 
wnym motorem w tworzeniu i róż 
wifjanin tego ruchu. 


Inicjatywa przodujących metalow 
ców Zakładów  Starachowieckich, 
wzywajacych do wprowadzenia no- 
wych norm technieznych, paodchwy 
cona i realizowana przez wszystkich 
robotników tego przemysłu. wspa- 
niałe rezultaty Czynn Październiko 
wege, który zredził nowe formy pod 
niesienia wydajności pracy, obniże- 
nia kosztów własnych produkcji jtp. 
są właśnie wynikiem nowego, twór 
czego, krytycznego stosunku do pra 
cy _ dotychczasowej, checia odrzece- 
nia co stare i przeżyte. chęcią pra- 
cowania w nowy sposób. 


to co mówi na ten temat Broni 

sława Konieczna, wielokrotna 
przodownica pracy Zakładów im. J. 
Stalina w Poznaniu:— „Siedzę przy 
swojej wiertarce, pogłębiam otwo- 
ry — kołnierza korpusu i wciąż my 
ślę o jednym „Powinnam przepra 
wadzić samokrytykę, powinnam wy 
kazać, jakie błędy popełniałam do- 
tąd w pracy, musze pokazać, jakie 
ulepszenia mogłabym jeszcze wpro 
wadzić*. Opisuje ona dokładnie wa 
dy dotychczasowego procesu pro- 
dukcji i sposoby jego ulepszenia. 
„Dawniej ustawiałam wiertarki by- 
le jak, dziś poznałam zasadę: dobry 


ZPB im. ARMII LUDOWEJ 


— przodujący zakład przemysłu 


kalnia ZPB im. Armii Ludowej 
— pierwsza w przemyśle ba- 
wełnianym — wykonała już całko- 
wicie roczny plan produkcyjny. Nie 
zadługo wypełnią swe zadania rów- 
nież załogi pozostałych oddziałów. 
Robotnicy, personel techniczny, 
kierownictwo zakładu, , organizacja 
partyjna i rada zakładowa mają słu- 
szny powód do dumy. Zwłaszcza. że 
osiągnięcia te nie przyszły łatwa. 
Należało w ciąqu miesięcy pokory- 
wać liczne trudności, likwidować 
błedy, wprowadzać i rozwijać rową 
inicjatywę, dzięki której można by- 
ło łatwiej i skuteczniej realizować 
plany. Praca w ZPB im. Armii Lu- 
dowej przebiegała równomiernie, bez 
niepotrzebnych zrywów przy końcu 
roku, wprowadzających zamęt i de- 
W Ii If kwartale bież. 


zorqanizacię. 
roku zakłady otrzymały Sztandar 
Przechodni we  współzawodnictwie 


międzyzakładowym przemysłu bawel 
nianego. Obecnie wysunęły się na 
czoło całego przemysłu włókienni- 
czego. 


„POMOGŁA NAM UCHWAŁA 
BIURA ORGANIZACYJNEGO 
KC PZPR..." 

Ogromną pomocą w pracy podczas 
ostatnich decydujących miesięcy sta 
ła się dla organizacji partyjnej ZPB 
im. Armii Ludowej uchwała Biura 
Organizacyjnego Komitetu Central- 
nego PZPR o pracy i zadaniach Par- 
tii w przemyśle bawełnianym. Roz- 
prowadzona na wszystkie odcinki 
produkcji i systematycznie w zakre- 
sie wykonania kontrolowana przez 
eqzekutywę podstawowej orqanizacji. 
przyczyniła się w dużym stopniu do 
zmniejszenia postojów, rozwoju wie- 
łowarsztatowości, podniesienia dys- 
cypliny pracy. Codzienna, stała kon 
trola wvkonania planów produkcyj- 
nych zarówno ze strony orqanizacji 


partyjnej, jak į kierownictwa zakła- 
dów pozwalała natychmiast wykry= 
wać braki i usuwać je, nie dopu- 


szczając do załamania planu. Urza- 
dzane każdego dnia 15 minutowe od 
prawy majstrów, zobowiązanych do 
zdawania sprawozdań z wyników 
pracy swych zespołów. sprawiły, że 
aparat majsterski zajął się analizowa 
niem przyczyn niskiej wydajności 
poszczególnych tkaczy i szybką, do- 
kładną naprawą krosien oraz poło- 
żył nacisk na konieczność doszkala- 
nia zawodoweqo, 


STAŁY WZROST WYDAJNOŚCI 
PRACY 


Nie można powiedzieć aby w ZPB 
im. Armii Ludowej 


wydajność po 


Tkaczka Aniela Gyrszka jest czołową przadownicą ZPB im. 


szczególnych robotników nie pozo- 
stawiała już nic do życzenia. Poważna 
część załogi nie wykonuje jeszcze 
swych baz w 100 procentach. Je- 
dnak dzięki wytężonej pracy instruk 
torek, stałej kontroli nad nimi ze 
strony kierownictwa. oraz szybkiej 
naprawie krosien — ilość nie wypeł- 
niających baz wciąż maleje. Trzeba 
podkreślić, że docenia się tu w pełni 
odpowiedzialne zadania instruktorek. 
Zwolniono je od wszęlkich dodatko- 
wych funkcji, powierzono ich opiece 
wszystkie pozostające w tyle robot- 
nice. |Instruktorki obowiązane są 
przedstawiać stale kierownictwu wy- 
niki douczanią i wspólnie z majstra- 
mi radzić nad usunięciem przeszkód, 
kamujących produkcję. 

Taki styl pracy przyniósł pomyślne 
rezultaty, które uwydatniły się zwła 
szcza w Oddziałe II t żw. „Tkalni 
Białej. Oddział ten jeszcze w ubie 
głym röku nie mógł nigdy osiągnąć 
wykonania planu miesięcznego. W 
bieżącym roku, chociaż  zatrudnio- 
na tam jest w 80 proc. młodzież — 
właśnie dzięki rozwiniętej akcji do” 
szkalania zawodowego realizuje swe 
plany i przoduje w rozwoju wielo- 
warszlatowości. Wszyscy tkacze te- 
go Oddziału przeszli już na obsługę 
4 i 6 krosien. 

— Stworzono nam odpowiednie wa 
runki pracy — stwierdza ZMP-ówka 
Helena Gradzińska, obsługująca 
„SZóstki” — instruktorki troszczą się 
o nas, postoje prawie zupełnie zli- 
kwidowano. Wykonujemy bez prze- 
szkód bazy akordowe. Taka praca, 
to prawdziwa przyjemność. 


ROZWÓJ WIELOWARSZTATO- 
WOŚCI I WSPÓŁZAWODNICTWA 


I tak jest w istocie. Robotnicy Za- 
kładów im. Armii Ludowej z ochotą 
wypełniają swe zadania. Przęcho- 
dząc na obsługę większej ilości ma- 
szyn, uzyskują większe zarobki. 
Wzrasta liczba współzawodniczą- 
cych, obejmująca już 86 proc. załogi. 

Kierownictwo zakładu i organiza- 
cja partyjna poświęciły wiele uwagi 
sprawie zmniejszenia postojów ma- 
szyn. Zaqadnieniem tym żyją adita- 
torzy i mężowie zaufania, żyje cały 
aparat techniczny. Sekretarze od- 


działowi obowiązani są systematycz 
nie składać sprawozdania o stanie 
parku maszynowedo. Dzieki temu 


we wszystkich oddziałach odsetek po 
stojów kształuje się poniżej przewi- 
dywanych W tkalni — 59 proca, w 
przędzalni — 2,5 proc. Aparat te- 
chniczny uregułował obroty maszyn, 
likwidując dd zaniżonych obro 
tów. 


Armii Lu- 
wykonania bazy akordo- 


dowej. Obsługując 6 krosien osiąga 117 proc, 
wej i 75 proc. pierwszego gatunku, 
fema r GA sól a f a 


włókienniczego 


NARADY WYTWOÓRCZE 
USPRAWNIAJĄ TOK PRODUKCJI 


W dużej mierze na usprawnienie pro 
dukcji wpłynęły narady wytwórcze 
oddziałowe i międzyoddziałowe. Cie 


szą się one dużą frekwencją. Ro- 
botnicy przekonali się, że nie rzuca 
się na nich słów na wiatr. Wszelkie 
sprawy, z którymi występują, są 


brane głęboko pod uwagę przez kie- 
rawnictwo zakładu, kierownictwo or- 
ganizacii partyjnej oraz związkowej. 

I właśnie te elementy — codzienna 
systematyczna kontrola, rozwój wie 
lowarsztatowości oraz  współzawo- 
dnictwa, doszkalanie zawodowe, czę- 
ste narady produkcyjne, zlikwidowa 
nie postojów, stałe podnoszenie so- 
cjalistycznej dyscynłiny pracy — u- 
możliwiły załodze ZPB im. Armii Ludo 
wej osiągniecie tak poważnych suk- 
cesów. Wykorzystując w dalszym 
ciagu dotychczasowe doświadczenia 
robotnicy przodującego zakładu prze- 
mysłu bawełnianeqo winni nadał 
chłubnie realizować swe odpowie- 
dzialne zadania. 


FTP NF 
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Ostatnio został mianowany dy- 
rektorem ZPW im. W, Łukasiń- 
skiego, ob. E.. Dębiński. który u: 
kończył Technicum Włókiennicze 
i od roku pozostawał na stanowi- 
sku kierownika  tkalni. Tkalnia 
pod sprężystym kierownictwem 
ob. Dębińskiego zawsze wykony* 
wała swe plany z nadwyżka: 

Na stanowisko dyrektora techni 
cznego został wysunięty drogą 
awansu społecznego sumiennv i 
enerqiczny ob, B. Klarecki, dawny 
majster salowy, a ostatnio dyspo- 
zytor. Funkcje kierownika tkalni 
objęła tow. Fl. Gudasz. Tow. Gu- 
daszowa w czasie wojny przeby- 
wała w Związku Radzieckim, gdzie 
zatrudniona była jako tkaczka i 
tam już została przodownicą prá- 
cy. Po powrocie do kraju w 
1945 r. przyjęła pracę w tkalni i 
wkrótce również uzyskała Za- 
ipii tytuł przodownicy! pracy. 


— 


Niepikzadki 
na podwórzu fabrycznym 


Na podwórzu fabrecznym w Łódz 
kich Zakładach Przemysłu Gumowe 
gö panuje nieopisany nieporządek. 
Wszędzie pełno rupieci i różnych 
odpadków. Leżą tu stosy drzewa, 
qgniiąceqo na deszczu. Po środku 
poniewierają się porozrzucane 
beczki od benzyny. Różne części 
maszynowe rdzewieją tu i niszczą 
się od wilgoci. 

Czy kierownictwo zakładów nie 
mogłoby wykazać większej dba- 
tości o porządek i wystawić tu ja- 
kaś szopę, w której możńą było by 
składać wszelkie części maszyno 
we oraz różne odpadki? Lecz 
nagahvwany w tej sprawie refe- 
rent BHP macha ręką i wźrysza 
ramionami. Nie pomagają usta- 
wiczne interwencje w radzie za- 
kladowej,. Stan podwórza w dał 
szym ciągu nie ulega zmianie, 


Stanisław Kłos, 
Ł.Z.P. Gum. 


J ją I KO 
Zasłużone awanse pracowników Roy 


w ZPW im. W. 


robotnik nie bierze dwa razy do rę 
ki tego samego detalu". 

Norma, wykonywana przez Ko- 
nieczną, rosła nieustannie, osiągając 
ponad 200 proc. — „Nie możemy 
dziś praoeować, tak jak pracowaliś 
my dawniej, nie będziemy mogli 
pracować jutro, tak jak pracujemy 
dziś. Ani jednego dnia po staremu”. 
— Oto jak diałektyeznie rozumie ro 
botnica Konieczna swą pracę. 

Czyż nie jest to wspaniały dowód 
nowego socjalistycznego stosunku 
do pracy. nailenszedgo przyswojenia 
sobie bolszewickiej zasady krytyki 
i samokrytyki, jako głównej dźwi- 


gni rozwoju budownictwa socjali- 
stycznego. 
gromna rola w pogłebianiu i 


rozwijaniu krytyki i samokryty 
ki w klasie robotniczej przypada 
komitetom partyjnym i radom za- 
kładawym. Winny one coraz śmielej 
j szerzej organizować krytyke i sa- 
mokrytyke, płynącą bezpośrednio 
od warsztatu pracy. 

Tymczasem zdarzają sie jeszcze u 
nas wypadki, gdy twórcza, zdrowa 
krytyka jest hamowana przez zbiu 
rokratyzowaną część administracji 
i starych rutyniarzy. A organizacja 
partyjna niekiedy biernie sie temu 
przygląda. 

Nie wolno nam jednak ani na 
chwilę zapominać, że światła, zdro- 
wa, twórcza krytyka i samokrytyka 


niedociągnięć w pracy, organizowa! 


na i pobudzana przez organizacje 
partyjne, jest podstawowym elemen 
tem realizacji Planu 6-1efniego. Wy 
chewanie bowiem najszerszych mas 
w duchu krytyki i samokrytyki po- 
budza do pracy po nowemu, do ła- 
mania zastoju i kenserwatyzmu, u- 


czy zwalczać biurokratyzm, który 
jest hamałcem wszelkiego marszu 
naprzód. . 8. 


Z wystawy szuki chińskiej w Moskwie 


PP: w SWE 


>. sf 
CZES 
Obraz „Czerwony Sztandar” 


Czżao*Jut. 
(Foto APS 


pedzla 


Łukasińskiego 


Po niedługim czasie awansuje na 
kierownika oddziału przygoto- 
wawczego. Tow. Helena Gudasz 
oliarnie oddaje się także działal- 
ności społecznej i jest nieżłomna 
bojowniczką wałki o pokój. 

W. Janik, 


ZPW im. W. Łukasińskiego. | 
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Zinaida Mienszykowa 


przodująca tkaczka kombinatu 


„PTRECHGORNAJA 


obotnicy Łodzi wiele 


przemysłu 


bawełnianego 


MANUFAKTURA" 


słyszeli o moskiewskich zakładach 
„Trechgornaja Manufaktura“. 


Łódzkie parion pracy tow. tow. Borecka, Szewczykowa. Go- 


ścimińska podczas sy 


wegó pobytu w Związku 
dzały te zakłady i wiele opowiadały o metodach pracy, 


Radzieckim  zwie- 
stosowa- 


nych przez radzieckich włókniarzy. o wysoko postawionej kul- 


turze wytwórezości, 
Załoga „Trecheornoj 


o wspaniałym rozwoju wielowarsztatowości. 
Manufaktury” dziel się hoinie doświa 


dcze- 


niem z robotnikami państw demokracji ludowej. Z okazji XXXII 


Rawolucji 
list do załogi ZPB 


rocznicy 
cenny 


Październi kowej 


wystosowała ona niezwykle 


im. Dzierżyńskiego, wyjaśniając ni 


in. obszernie, na czym polega kultura wytwórczości i jak należy 


o nią walczyć, 


I oto ostatnio otrzymaliśmy radosną wiądomość, 
Zineida Mienszykowa, 


z robotnic. „Trechgornoj” i 
kandydatka do Moskiewskiej 


Liczne delegacje zagraniczne, 
zwiedzające fabrykę „Triechgor= 
naja Manufaktura" w Moskwie, 
zatrzymywały się zwykle dłużej 
przy warsztatach, obsługiwanych 
przez słynne tkaczki radzieckie 
—Dubiagę. Mienszykowa, Sztyro 
wą, Grafową i inne, Wiele rze- 
czy zwracało w tym przedsiębior 
stwie uwage zwiedzających: no- 
we precyzyjne maszyny radziec- 
kiej konstrukcji, wysoki stopień 
mechanizacji procesów produk- 
cyjnych, świetnie postawiona 
technika bezpieczeństwa pracy 
oraz wspaniałe instytucje spo- 
łeczne i kulturalno _ oświatawe. 


— Dyrygent! — 
zachwytem jeden 
nych gości. obserwując ruchy 
Mienszykowej podczas pracy. 
Określenie to jest nadzwyczaj 
trafne. Podczas gdy w przed- 
siębiorstwie kapitalistycznym 
człowiek jest jedynie dodatkiem 
do maszyny w przedsiębior- 
stwie radzieckim jest on jej do- 
wódcą, kierownikiem; przy mini 
malnym wysiłku fizycznym „dy- 
ryguje* pracą skomplikowanych 
agregatów, starając się maksy- 
malnie wykorzystać ich zdolność 
produkcyjną. Tak właśnie pra- 
cuje Mienszykowa na swych 16 
warsztatach. 


powiedział z 
z zagranicz- 


Jeszcze przed zakończeniem 
wojny przedsiębiorstwa radziec- 


kie zaczęły się przestawiać na 
produkcję pokojową. Dążąc do 
zwiększenia produkcji potrzeb- 


nych ludności tkanin, Mienszyko 
wa poczęła obsługiwać 10 war- 
sztatów, zamiast obowiązujących 
według normy sześciu. Po pew- 
nym czasie usprawniła techno- 
logię i opracowała nowe metody 
pracy, co umożliwiło jej obsłu- 
giwanie 12 warsztatów, Od kwie 
tnia 1946 r, Mienszykowa wraz 
ze swą zmianową Aleksandrą Szty 
rową zaczęła pracować na 16 
warsztatach. 


Norma przewiduje wyprodu- 
kowanie na każdym warsztacie 
po 17 metrów tkaniny w ciągu 
zmiany, natomiast Mienszykowa 
produkuje po 20—21 metrów, 
czyli FFONIEK > Rz SABRE AEA bica wap dzienna wy- 


że jedna 
wybrana została 
Rady Obwodowej. 


nosi 320 —336 m zamiast 102 (na 
sześciu warsztatach). Za przy- 
kładem przodownie pracy więk- 
szość tkaczek Kombinatu „Trech 
gornąja Manufaktura" przesżła 
na obsługę wielu warsztatów. 
Mienszykowa, Sztyrowa i szerez 
innych tkaczek Kombinatu o- 
trzymały za swą owocną i ofiar- 
ną pracę Order Lenina. 


Cały kombinat — wszyscy ro- 
botnicy i robotnice.-majstrowie i 
inżynierowie dobrze znają Mien- 
szykową. Pracuje ona w tkalni 
od 16 lat. Tu wstąpiła do szere- 
gów leninowsko - stalinowskiego 
Komsomołu; była początkowo kie 
rowniczką oddziałowej organiza- 
cji komsomolców, nasfępnie zaś 
sekretarzem organizacji komso- 
molskiej na terenie tkalni, Obec- 
nie Mienszykowa jest członkiem 
partii bolszewickiej i należy do 
fabrycznego komitetu związku za 
wodowego, Poczynając od roku 
1947 piastuje mandat delegata do 
Moskiewskiej Rady Obwodowej i 
jest ezłonkiem jej Komitetu Wy- 
konawczego. 


Jeżeli delegat do Rady spełnia 
należycie swe obowiązki, nie za- 
wodzi pokładanego w nim przez 
wyborców zaufania jest rzeczą 
naturalną, że zostaje ponownie 
wysunięty. W roku 1947 Mien- 
szykowa kandydowała w Kras- 
no - Presnienskim okręgu wybor 
czym, którego mieszkańcy w 
przeważającej części składają się 
z włókniarzy „Trechgorki*. Ro- 
botnicy i robotnice często zwra- 
cają się do niej w różnych spra- 
wach osobistych i ogólnych. Wy- 
borcy widują ją często w szko- 
le, na terenie budowy nowych 
domów, w internatach dla mło- 
dzieży robotniczej, w szkołach 
rzemieślniczych. 


„Wszystko do czego się weź- 
mie Mienszykowa, będzie na pów 
no zrobione* — mówią wyborcy 
o swej delegatce. 

W tych dniach Okręgowa Ko- 
misja Wyborcza Krasno =- Preś- 
nienskiego okręgu wyborczego 
Moskwy zarejestrowała Mienszy 
kową jako kandydata do Mo- 
skiewskiej Rady Obwodowej. 


IGI PISZĄ. 


a. się arta w MZK 


Chociaż współzawodnictwo w 
MZK z wielkim trudem przychodzi 
ująć w pewne określone normy 
ze wzqlędu na wybitnie usługowy 
charakter tych zakładów, jednak 
istnieje ono u nas juź od dawna i 
co jest najbardziej pocieszające, 
rozwija się z każdym dniem. W 
chwili obecnej przeszło połowa 


Na apel Lucyny Maciejewskiej 


młodzież z ZPB im. 1 Maja wstępuje w szeregi ZMP 


W ZPB im. 1-Maja odbyła się 
niedawno masówka młodzie- 
Żowa, na której młodzież 


została zapoznana œ Uchwałami 
Światowej Rady Obrońców Po- 
koju, Młodzież przyjęła te uchwa 
ły z wielkim entuzjazmem, a ma 
sówka przeobraziła się w żywio- 
łową manifestację, podczas któ- 
rej wznoszono gromkie okrzyki 
na cześć Pokoju i jego Chorąże- 
go, Wielkiego Stalina, 

W czasie masówki kol. Irena 
Wdowiak, dotychczas, nie pozo- 
stająca w szeregach ZMP odpo- 
wiadając na apel kol. Maciejew- 
skiej z ŁZPO Nr 4, oświadczył 
między innymi: 

„Obserwując prace ZMP stwier 


dziłam, że organizacja ta jest 
prawdziwym wychowawcą na- 
szej młodzieży. Skupia ona w 


swych szeregach najlepszych 
młodzieżowców. takich przodow- 
ników pracy, jak nasi kol. kol.: 
Maria Zygmunt, Skłodowska, 
Sas i inni. I dlatego, kiedy wy- 
czytałam w gazecie. że kol. Ma- 
ciejewska z Łódzkich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego wzywa 
całą, dotychczas niezorganizowa- 
ną młodzież do wstępowania w 
szeregi Związku Młodzieży Pol- 
skiej, ja. pierwsza z naszych za- 
kładów, odpowiadam na apel kol. 
Maciejewskiej, i zgłaszam swe 
wstąpienie do Zwiazku Młodzie- 
ży Polskiej, Wraz ze mną wstę- 


| 


pują kol. kol, Feliks Gwary- 
szczak, Irena Kijo, Genowefa Bo 
niecka, Lucyna Bystrowska, Zdzi 
sław Wiecżorek, 

Za przykładem „kol. Wdowiak 
poszli na masówce i inni. 

Kol Eugeniusz Wiśniewski zło- 
żył następujące oświadczenie: 

„Ja również zrozumiałem do- 
niosłe cele i zadania Związku 
Młodzieży Polskiej. Z dniem dzi- 
sięjszym wstępuję do tej organi- 
zacji, gdyż pojmuję, że być człon 
ciem Związku Młodzieży Pol- 
skiej jest wielkim zaszczytem i 


honorem, nakładającym na nas, 
młodych. obowiazek ciaqłej i sy- 
stematycznej nauki, pracy oraz 


walki o pokój i socjalizm. 
Stefan Nowak 
Dzielnica ZMP. Widzew. 


załogi MZK uczestniczy we współ 
zawodnictwie indywidualnym i ze 
społowym. 

Szybki wzrost współzawodnice- 
twa w MZK należy zawdzięczać 
w pierwszym rzędzie wciąż pogłę- 
biającemu się wśród pracowników 
zrozumieniu, że tylko wytężoną pra 
cą wywalłczymy pokój i ugruntu- 
jemv dobrobyt mas pracujących, 
że prat% i tylko pracą przyspie- 
szymy stworzenie szczęśliwego u- 
stroju, jakim jest socjalizm. 

W Teatrze im, St. Jaracza od- 
była się jedna z uroczystości, zwią 
zanych z rosnącym uświadomie- 
niem i poczuciem obowiązkowóści 
wśród naszych pracowników. Pod 
cząs tej uroczystości odbyło sie 
wręczenie przodównikom pracy 
książeczek oszczędnościowych 7 
wkładami po 270 zł Książeczki 
takie otrzymało 21 wybitnych przo 
downic oraz przodowników pracy 
z różnych wydziałów. 

Hucznymi oklaskami przyjmo- 
wano konduktorki Marię Lewir- 
ską i Martę Misiakową, które choć 
dopiero od niedawna zaczeły pra- 
cować na tramwajach, zdobyły już 
tytuły przodownie pracy. Nie za- 
brakło również wśród przodowni- 
ków młodych ZMP-owców, jak 
Karol Bujnowski i Zygmunt Ja- 
giełlo, którzy postanowili, że „ty- 
tułu przodownika nie odstąpią ni 
komu w swych wydziałach”. 

T. Niedzłałkowski, 
MZK. 


Absolwenci bez świadectw 


Upłynęło już pięć miesięcy vd 
chwili gdy absolwenci Państwo 
wego Liceum Przemysłu Metalo- 
wego w Łodzi przy ul. Wólczań- 
skiej 123, opuścili progi swej u- 
czelni, zasilając techniczne kadry 
przemysłu. Jednakże CUSZ do tej 
pöry nie wydał nowym technikom 
świadectw, mimo iż wszystkie 


szkoły ną terenie Łodzi już io 
uczyniły, 
Nieustanne upominania się ab- 


w Sal aad 


solwentów w sekrelariacie szkóły 
zbywane są zawsze tą sama od- 
powiedzią: „brak  blankietów”. 

Brak dokumentu zawodowego 
stwarza niejednokrotnie absolwen 
tom różnega  rodzgju kłopoty. 
Muszą się oni stale zwracać dó 
sekretariatu szkoły o wystawie- 
nie tymczasowych zaświadczeń, 


H. Bogusławsid, 
Łódzka Fabryka Maszyn Jedwab. 
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Z życia Partii 


Podnieść na 
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właściwy poziom : 


pracę agitatofów w powiecie kutnowskim 


Organizacja partyjna powiatu ku 
tnowskiego zalicza się do sprawnie 
pracujących na terenie naszego wo 
jewództwa. 

Uchwały V Plenum KC PZPR zosta 
tv sprężyście į szybko przeniesione do 
wszystkich ogniw partyjnych w 
mieście i na. wsi. W akcji skupu 
zboża powiat kutnowski przodowa 
w początkowym okresie, Poważne 
osiągnięcia ma klasa robotnicza Ku 
tna. 

Kolejarze kufnowscy wzorując 
się na doświadczeniach radzieckich 
moszynistów i palaczy zwiększają 


dobowy przebieg parowozów, dając 
państwu znaczne oszczędności we- 
Ela, b 


Metalowcy fabryki 
mieli znaczenie rewizji norm i sa- 
morzutnie przystąpili do pracy we 
dług nowych podwyższonych norm. 

Jednak osiagnięcia organizacji ku 
tnowskiej byłyby o wiele poważniej 
sze, gdyby towarzysze potrafili u- 
aktywnić -wszystkie ogniwa partyj- 
ne i powiązać je w codziennej pra 
cy z masami bezpsrtyjnymi. 

Weźmy dla przykładu pracę agi- 
tatorów na wsi i opiekę nad nimi w 
powiecie kutnowskim. 


„Kraj* zrozu 


ZMARNOWANE MOŻLIWOŚCI 


Organizacja kutnowska liczy 307 
agitatorów. Iłość ta w porównaniu 
ze stanem liczebnym członków Par 
tii jest stanowczo zaamała. tym bar 
dziej - że wśród agitatorów wiej- 
skich mamy zaledwie 2 procent ko 
biet. 

Spośród ogólnej liczby gmin 
przeszkolono agitatorów jedynie w 
6 gminach. A chociaż po ukończeniu 
kursów zakwalifikowano na asita- 
torów 30 towarzyszy. to jednak nikt 
w całym powiecie nie może powie- 
dzieć, gdzie i na jakim odcinku oni 
pracują. 

W 19 PGR-ach, 


Á I e 0 


w. POM-ie i w 


rom SA waż 000 A 


= 


Na ya ke Da 


WO: aiad Ź 
$ 
t 
$ 
4 


LAUREACI BCD BHU 
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Gospodarstwie Hodowłanym nije 
ma dotychczas ani jednego agita- 
tora A przecież właśnie te placów- 
ki winny stać się kuźnia partyjnej 
propagandy i agitacji. 

O tym, jak palący jest problem 
uaktywnienia  agitaforów. niechaj 
świadczy list traktorzysty Zygmun 
ta Kubfska, zatrudnionego w POM 
w Bedlnie 

JBracuje na polu spółdzielczym 
w Pniewie — pisze traktorzysta Ku 
biak. — Często się zdarza. że w spół 
dzielni zjawia ją się kułacy, lub ich 
zausznicy i uprawiają tu wrogą pro 
pagandę. Płotkuja oni na przykład, 
„że traktory wkrótce przestaną pra 
cować, gdyż nie będzie części za- 
miennych, i chłopi znów bedą zmu- 
szeni orać po staremu Dlatego n- 
ważam, że należy nasilić naszą agi- 
tacie wśród chłopów na wsi“. 

Rację ma traktorzysta Kubiak z 
Bedlna. 

W -tym numerze „Nowych 
Dróg* tow. Bełesław Bierut. oma- 
wiejąc zagadnienie agitacji, pisze: 

„Musimy budzić nieustannie 
wśród mas Świadomość celu, do 
którego zmierzamy, tzn. uświada- 
miać masy pracujące wsi i miast, 
czym się różni ustrój socjalistycz- 
ny, który urzeczywistniamy Obec- 
nie, od poprzedniego ustroju, kapi 
talistycznego: co ustrój ten daje 
dziś, co da w niedalekiej przy- 
szłaści, co przyniesie w  ostatecz- 
hym wyniku masom pracującym 
w ogóle, a ehłopstwu pracującemu 
w szczególności”. 

Lecz organizacja kutnowska nie 
doceniaąła jeszcze w pełni poważne 
go znaczenia agitacji partyjnej na 
wsi, 

Wyraża się to choćby. w fakcie o 
późnionego przenoszenia do niższych 
ogniw — styczniowej uchwały Biu- 
'a Organizacyjnego Komitetu Cen- 
tramego PZPR — „O pracy grup a- 
gitatorów w woj. pomorskim“ — o= 
raz lutowej uchwały egzekutywy 
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NAZIM HIK 


N+ im Hikmet, któremu przy- 

znano Międzynarodową Na- 
grodę Pokoju za całokształt jego 
twórczości poetyckiej, urodził się 
w Salonikachw 1901 r. Pisać za- 
czął mając lat 14. Młodego chłopca 
óburzały feudalne stosunki, panu- 
jace wówczas w Turcji Głęboko 
i boleśnie odczuwał nędzę oraz 
ciemnotę ludu tureckiego, żyją- 
cego mod straszliwym uciskiem snuł 
tana i całej ottomańskiej monar- 
chii. 

Echo październikowej salwy „Au 
rory” donośnie rozbrzmiało nad 
Bosforem. Rewolucja Socjalistycz 
na budzi w młodym poecie nowe, 
twórcze siły. Jako 19-letni mło- 
dzieniec udaje się przez Baku do 
Moskwy, aby własnymi oczyma 
ujrzeć i własnym wysiłkiem. przy- 
czynić się do budowy Kraju So- 
cjalizmu. Stamtąd śle do swej 
ojczyzny płomienne, rewolucyjne 
poematy. W roku 1928 powraca 
do Turcji, aby wraz z tureckim 
proletariatem walczyć przeciw 
burżuazji o słuszną sprawę po- 
stępu. Nie odstrasza go od po- 
wrotu do kraju wyrok kilku latz 
więzienia, wydany nań 
za rewolucyjną twórczość przez 
sąd Kemala Paszy, Po „odcierpie- 
niu kary wypuszcza w Świat swój 
sławny zbiór wierszy „835 linijek”. 


Burżuazję przeraża rewolucyjna 
forma ; treść tej poezji Twór- 


czość Hikmeta wprowadza prze- 
łom w literaturze tureckiej, pory- 
wa ją prądem płomiennej, rewolu 
cy jnej myśli, łamie konserwatyzm 
i pizezwycięża zacofanie tureckiej 
sztuki. 


Mimo nagonki burżuazyjnej pra 
sy i szykan ze strony władz, do- 
-«cierają do ludu wci Ż nowe u- 
twory Hikmeta, jak poemat o wa! 
kach strajkowych tramwajarzy w 
Stambule pt „Miasto, które stra- 
cito głos/', satyra na byznesme- 


„Telegram, któ 
powieść o 
hinduskich pt. 
ż 
śmierci ; 


nów filmowych pt. 


ry nadszedł w nocy”, 
rewolucjonistach 
„Dlaczego Benarsi się zabił 
„Dom 


2% ore 
szłuki. teatralne 
i „Czank 


Uwięziony w 
pisze „Listy do żony”. 
ny z więzienia na skulek amnestii 


1933 roku poeta 
Zwolnio- 


sztukę pt „Zapomniany 
i zbiór satyr „Portrety”. 
Oburzenie j -gniew z powodu ba- 
pa faszystów "włoskich na Abi- 
sýnis znajdnje swój wyraz w »Li-- 
stach dó Taranta Babu. W tym 
czasie powstaje poemat pl. „Epo* 
pea Bedrotina, syna Kawi z Si- 
marny”. Wobec zaostrzającej się 
sytuacji politycznej pisze Hikmet 
szereg studiów politycznych, kto 
re zostaja wydane w dwóch zbio- 
rach pł. „Demokracja radziecka” 
i „,Paszyzm 1 rasizm niemiecki”. 


tworzy 
człowiek” 


Komitetu Wojewódzkiego „O pra- 
cy agitatorów w województwie łódz 
kim*. 

Wyraża się to również w braku 
operatywa€ej pracy "kierownictwa 
partyjnego z agitatorami, w sposo- 
bie mechanicznego wyznaczania a- 
gitatorów, spośród pracowników ad 
ministraeyjnych. Np. w gminie 
Krzyżanów na 10 agitatorów 9 jest 
pracownikami administracyjnymi. 

Ten niewłaściwy styl pracy wią* 
że Się z niedostrzeganiem aktywu 
wśród mas mało i średniorolnych. 

Nie mogli ztesztą tego dostrzec 
towarzysze 2 organizacji  kutnow= 
skiej, gdyż w olbrzymiej większości 


gmin odprawy grup agitatorów nie 


odbyły się jeszcze ani razu — od 
wiosny br. k 

Jak zatem widzimy, cyfra 307 a- 
gitatorów partyjnych jest raczej cy 
frą na papierze. 

Wspomniane błędy doprowadziły 
do tego, że praca agitatorów stała 
się powierzchowna, że stracili oni u 
miejętność wiązania zagadnień spół 
dzielczości produkcyjnej i skupu 
zboża ze sprawami codziennej wal- 
ki klasowej, że nie potwafili przeno 
sić doświadczeń i osiągnięć kołcho- 
zów radzieckich dla spopularyzowa 
nia przodujacej agro - kultury 
ZSRR. 


UCHWAŁA, KTÓRĄ NALEŻY 
REALIZOWAĆ 


Styczniowa uchwała Biura Organi 
zacyjnego KC PZPR o pracy wśród 
agitaterów stwierdza: „Cała organi 
zacja powinna przede wszystkim u- 
świadomić sobie wagę pracy agita- 
cyjnej, jako podstawowego środka 
oddziaływania Partii na masy, mo- 
bilizacji mas do walki o hasła Par- 
tii, jako środka podniesienia aktyw 
ności członków i organizacji partyj- 
nych“. bi 

Słowa te nabierają szczególnego 
zmaczenia w okresie  zaostrzonej 
walki klasowej na wsi, walki o pra 
widłowy i planowy skup zboża, © 


wyzwolenie mało i średniorolnego 
chłopa spod kułackiego wyzysku, 
od knułackich metod oszustwa, za- 
straszania, płotki i szantażu. 

Walka ta wymaga rozwinięcia o- 
żywionej pracy  uświadamiającej 
wśród mas i stawia poważne zada 
nia przed agitatorami partyjnymi. 
Zadania te z wielkim  powodze- 
niem sbełmiali oni ostatnio w okre 
sie wymiany waluty oraz w czasie 
ogólnonarodowej akcji Narodowego 
Spisu Powszechnego. 

"I dlatego organizacja partyjna po 


wiatu' kufnowskiego nie powinna 
lekceważyć ważnego odcinka pracy 


agitatorów. Organizacja kutnowska 
posiada poważne i niewątpliwe 0- 
siągnięcia:i ma wszelkie dane ku 
temu, by usunąć dotychczasowe za 


niedbania na tym odcinku, podno- 
sząc pracę agitatorów na właś- 


ciwy poziom. 


J. Adamowski 
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Sesja naukowa. poświęcona pracom 


językoznawstwie 


Dnia 4 bm. odbyła się w Warszawie w. sali Rady Państwa publiczna se- 
sja naukowa poświęcona pracom towarzysza Stalina o językoznawstwie, 
Na zdjęciu: Osiny widok sali podczas dyskusji. Foto-AR Nowosielski 
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Krytyka pomaga w pracy 


KLUB RACJONALIZATORÓW 
WZNOWIŁ SWĄ DZIAŁALNOŚĆ 


Dyrekcja ZPB im. 1 Maja w nastę 
pujących słowach odpowiada na ko- 
respondencję tów, Buckiego pt. 
„Klub racjonalizatorów bez opieki*: 
„Lokal klubu racjonalizatorów istot- 
nie przez pewien czas świecił prst- 
kami. Przyczyną -tego "było między 
innymi zdekompletowani e ŻATZ adu 
klubu, którego trzech członków wraz 
z przewodniczącym przeniesiono na 
inny teren. Obecnie zarząd został u- 
zupełniony, zebrania odbywają się re 
gularnie, Nawiązano też między in- 
nymi kontakt z „Filmem Polskim 
celem udostępnienia „członkom klubu 
oglądania 
klubie odbywają się dyżury, w cza- 
sie których udzielane są porady tech- 


Nowe krótkometrażówki polskie 


wkrótce na naszych ekranach 


Wytwórnia filmów oświatowych w 
Łodzi wyprodukowała ostatnio 2 Til- 


my popułarno*oświatowe: „Chrońmy 
zdrowie” i „Cement oraz film popu- 


larno-naukowy „Ruch wirowy. Z 
licznych filmów instruktażowych, żnaj 
dujących się w ostatnim stadium pro 
dukcji, zrealizowano: już całkowicie 
filmy: „Praca przy wałcowanin stali” 
i „Podajnik zgrzebłowy”. Lo 
„Chrońmy 


Film krótkometrażowy 
zdrowie, przedstawiający skutki za- 
niedbań leczenia błohvch na vozór 


schorzeń. popularyzuje w sposób in- 
ieresujący i dostępny dla dzieci i mło 
dzieży polrzebę dbałości o zdrowie. 
„Cement” zapoznaje widzów 
dukcja tak ważnych dla naszego bu- 


Rok 19397, rok krwawych walk Iy- 
du Hiszpanii z faszyzmem, przy- 
nosi nowy poemat Hikmeta o wa! 
te hiszpańskich rewolucjonistów, 


W 1938 roku kapturowy sąd woj 
skowy skażuje Hikmeta na -28 lat 
więzienia za „podburzanie wojska 
przeciw rządowi. Przyczyna te- 
qo okrutnego wyroku było zna- 
lezienie przez policje poematów 
Hikmeta podczas rewizii w Szka 
$ Marynarki Wojennej ; Wyższej 

zkole Wojskowej. Reakcja ftt- 
EAA ziekła sie rewolucyjnej 
prawdy, żawartej w słowach po: 
ety; 


Cieżkie warunki pobytu! w wit 
zieniach nie łamią jednak Naziń. 
Hikmeta.. Mimo tortur i kałuszt 
mimo ciężkiej choroby serca 
tworzy nowe“ poezje i udaje mu 
się wysyłać je do przyjaciół, prze 
bywających na wolności. Jego 
„Listy z więzienia” wstrząsają. su 
mienie całej postępowe! opini“ 
świata, docierając pie tylko dr 
Judu. Tarcji, ale i do mas pracn 
jących wielu innych krajów. 


Cały świat 
czyna w maju 1950 roku walkę « 
uwolnienie Nazima Hikmeta 
Związki pisarzy radzieckich, frar 
cuskich. polskich, czeskich, we: 
gierskich wystepuja przeciw ba! 
barzyństwu rzadn tureckiego. W 
wiełu krajach odbywają sie ma- 
nifestacyjne wiece, których czest 
nicy wyśyłdją listy i depesze pro 
testacyjne na ręce rządu turec- 
kiego. W lipcu 1950 r. rząd te- 
recki zmuszony jest do kapitala- 
cji przed demokratyczną opinis 
świata i zwalnia Hikmeta, Było to 
wielkie zwyciestwo Sprawy po- 
stepu i sprawiędliwości, Naj- 
większy współczesny poeta turecki 
opuścił mury więzienia, aby zno- 
wu po latach cierpień i walki słu- 
żyć swym talentem wielkiej spra- 
wie wolności oraz pokoju Świata. 


posiębowy rozpo 


z pro= 


downictwa materiałów, jak cement i 
procukowane z niego betoń i żelazo- 
beton. W. filmie „Ruch wirowy” wy- 
łożone są bardzo obrazowo i popu- 
larnie podstawowe prawa fizyki. 

Nowe filmy instruktażowe odtwa- 
rzają wiernie pracę pracujących ro- 
botników polskich. W filmach tych 
wystepuja a:uentyczni przodownicy 
pracy na He ich zakładów przemysło |- 
wych, przy czym uwypukiony został 
nowy- socjalistyczny stosunek tych lu 
dzi do produkcji, przejawiający się 
w nieustannej walce o podniesienie 
jakości produkcji. - 

Póza wymienionymi filmami wyko» 
nane będa również w najbliższym cza 
sie filmy instruktażowe „Wrębiarka 
łańcachowa' oraz „Uprawa i sprzęt 
roślin motylkowych ^ 

Specjalnie dla dzieci został wypro 
dukaowany krótkometrażowy Flm 
popularno-oświałówy „Wycieczka do 
Warszawy”. Ukaże się też niebawem 
kióikowetrażówka na temat werbun 
do szkół górniczych, no 
„Naprzód młodzieży aór- 


ku młodzieży 
sząca 


tytn} 


filmów technicznych, W 


niezne. Dodać również należy, że 
wszystkie czasopisma. techniczne 
znajduja się w lokalu klubu“, 


KOŁO ZMP UAKTYWNI SW: A“ 
PRACĘ 


W związku z kotespondencją tow. 
Marciniaka pt. „Dzielnica ZMP .przy 
ZPB im. Stalina nie wypełniła swych 
zadań Zarząd Dzielnicowy ZMP wy 
jaśnia: „Uznająć za słuszne zarzuty 
tow. Marciniaka có do słabego za- 
interesowania się z naszej strony pra 
ca koła ZMP w wykończalni, Zarząd 
Dzielnicy obarczył ostatnio kol. Szy 
mańskiego osobistą” odpowiedzialno- 
ścią za ten odcinek' pracy młodzie- 
żowej, przyrzekając- dołożyć wszel- 
kich starań, by uaktywnić koło na 
terenie wykończalni”. 

TRACZE OTRZYMAJĄ SZAFKI 

Dyrekcja ZPB im. 
slala następującą odpowiedź na ko; 
respondencję tow. Andrzejczak pt. 
„Dlaczego brak szałek?: „W. sobotę, 
14. 10. br. nadesłano nam .25 szaf 
metalowych oraz 24 szafy 4-drzwio- 
we. Niezwłocznie przekazano je dla 
terenu „G“, z czego tkalnia automa- 
tyczna uzyskała 8 szafek. Z chwila. 
dostarczenia nam 
dałszych 350 szafek, teren „6“ 
ma jeszcze 100 szafek.“ 


KREDYTY SOCJALNE ZOSTANĄ 
W PEŁNI WYKORZYSTANE 


sa! 


na. korespondencję 
„Niedbalstwo u- 


W odpowiedzi 
tow. Puklewicz pt. 


rzędnika krzywdzi dzieci z przedszko 


inwestycji 
wyjaśnia: 


lai kierownik wydziału 
ZPB im Armii Ludowej 
„Wydział | inwestycji pochłonięty 
przeprowadzanymi na terenie zakła 
dów inwóstycjani przemysłowymi, 
nie docenia należycie ważności inwe 
stycji socjalnych. Istotnie teź za- 
niedbaliśmy Sprawę wyposażenia w 
meble naszego żłobka oraz przedszito 
la. Zdająć sobie” sprawę z tych nie- 
goci agnięć, zobowiąznjemy się do po 
malowania i dostarczenia wszystkich 


Stalina* nade- 


zamówionych już 
otrzy! 


niezbędnych mebli oraz do pełnego 
wykorzystania wszystkich przydzielo 
nych nam na' rok bieżący kredytów 
socjalnych". 


REGULAMIN BĘDZIE PODANY 
DO WIADOMOŚCI 


Wyjaśniając zarzuty, wysuniete w 
Korespondencji tow. Ratajczyk pt. 
„Nie Wszyscy znają regulamin kasy“ 
rada zak ładowa ; ZPP im. Szenwalda 
pisze: „Regulamin kasy zapomogo- 
wo-pożyczkowej, dopiero niedawno u 
nas założonej, w najbliższym czasie 
zostanie wywieszony tak, że każdy 
będzie mógł: się dokładnie zapoznać 
z jego: przepisami“, 


ZOBOWIĄZANIE W PEŁNI 
WYKONANE 


Odpowiadając na zarzuty tow. Nie 
działkowskiego, wysunięte w kores- 
pondencji pt. „Zobowiązanie wykona 
ne w połowie”, dyrekcja MZK pisze: 
„Istotnie, w dniu 14 października br. 
grupie pracowników przy wykony- 
wańiu ich zobowiązań został powie- 
rzony, na skutek nieporozumienia, 
niewłaściwy odeinek robót, Wynikły 
m tego straty około 50. roboczo-go- 


„dzin. Jednak dzięki wytężonym wy- 


siłkom straty rychło nadrobiono tak, 
Że w końcu nasze zobowiązanie z0- 
„stało wykonane.” 


PRZEZWYCIĘŻONO i 
BIUROKRATYCZNE OPORY 


W zwiazku z korespondencją tow. 
Heniga pt „Czy efekt usprawnień 
jest zawsze pożyteczny” Klub Tech- 
niki “i Racjonalizacji ŁZWANN A-21 
pisze: „Sprawa wprowadzenia w ży 
cie usprawnień na tesenie ' naszego 
zakładu natrafiała na znaczne trov- 
dności z powodu  niczogniskowania 
całości zagadnienia w jednej komór- 
ce organizacyjnej, Co prawda ujaw- 
niły-się również pewne nieunzasadnio 
ne opory ze strony niektórych tech- 
ników przy wprowadzaniu ulepszeń 
w Życie. Jednak opory te udało się 
nan: ostatnio przezwycieżyć”, 


Nowo impreza Filharmonii 


Łódzkiej 


UOPADPPYWOWEM VOPOEEEUDYOKOOOEO LO OWYCYNYHUKOPODEWEOCOYNYN PM 


Koncerty muzyczne 


i dla naimiodsze; publiczności 


Trzy poranki symtoniczne Filharmonii w tym ty- 

godnin były przeznaczone dla najmłodszej publiczno- 

ści naszej — dla dzieci. wetzami poszczególnych 
Program poranków wypełni | utworów; 

Ar „Rosy ich z 


kich i 


Ludos 


łych form muzyc 
fortepiitn. boemafów 
czońych dla dzieci, 


1 
tkich 


tów posty ych muzyce YO y RA | radz ieckiej nią”, Myśliwych*, 

słysze , dwa icgo utwory: poemat symioniezny 

„Baba „I „Koimora" wów po raz drugi, 
Niodest Bussorś: ki (18389 — 1881) — to najbardziej biem dzieci było 


oryginalny | samorodny taleni w gru 
kiej Riątki". z Szli soły Bałakitęwa 
główn=miSzkoly: Rz te 

rodowego muzyce  symńconiczine jj, 


Melodyka. hat 
muzyce AD 


znakomii 


w pieśni 
rać się na 
runku b 
dpery 
Do 
opera 


haradox 


naw 


radien [cst m. ia. t 
regu koncertów 
Acz lai opery -Wojna 
wieści Lwa Tołstoja) i „Ody na 
będąc „aa ronałym wirluozet 
wy typ itechni ki pian isty NSA 
w onaniu koncertu 
EHTS F ilhaimoni 


jest w historii no- 
twórca, t. 
na orkiestrę i na 
utworów paz ze 


irewa bylo utrwalenie stylu na- 


monika i rytmika miała 


eci wzięła 


Tala dzi 
Lódzkiej pod dyrekcja Chwed- 


izby 


Z 
SCI 


wzbudziło 
<ofiewa. 


w. mas Pro! 


ne. 


ie £ zw. „Wiel- 
Założeniem 


zyczny 


fortepianówej ii| poeta 


— 1857). 


RO uależy 


dziec! 


znej. 
‘nie dawno 
iiug po- 
$ am 
no- 


sze- 


zy? Prokofiew 


udział 


wzię 


<meta aa KE RZA 


pr zedstawia, 
audycji potrafił rozbudzić 
poznaniu: przez nie wszystkich motywów muzycznych 
wykonano w: całości. Dzieci teraz żywo reago- 


preza tego rodzaju w naszym kraju. 
wywołanie w małych słuchaczach (przeważnie w wie- 
ku przedszkolnym) odpowiednich wyobrażeń muzycz- 
nych, Orgenizatorom koncertów 


skonale wyrabiać i kształcić 
kalność wśród naszej najmłodszej publiczności, 


czuka,; Lidia Skowron (śpiew) i WŁ Kwaskowski (re- 
cytacje), Na wstępie recytator zapoznał dzieci z syl- 


kompozytorów i z treścią 


odegranych następnie. na koncercie, Pieśni 
¿Z izby dziecięcej”, zinstrumentowane specjalnie przez 
dyrektora Filharmonii prof, 
wała z towarzyszeniem orkiestry Lidia f 

Wielkie zainteresowanie wśród młodej publiczno- 
wykonanie poematu 
"Dzieciom, uprzednio zapoznanym z tre- 
selą bajki muzycznej, przegrywano motywy muzycz- 
wyobrażające ludzi i 
wtym (atworce; a więc. motyw: 


R. Tżykowskiego, odśpie- 


Skowron. 


„Piotruś i Wilk‘ 


zwierzęta. występujące 
„Piotrusia*, „Dziadu- 


„Ptaszka*, „Kaczuszki“ i „Wilka“. 


Naatenńiie w czasie przegrywania tych samych moty- 


"w innej jednak kolejności, zada- 
odgadnięcie, co dany fragment mu- 

Ten Sposop przeprowadzenia 
ciekawość dzieci, Pó roz- 


opie wały na muzykę, wołając głośno: o, wilk, a to ka- 
o tego Xie- | czuszka. i t. d. æ 
+ OBR twórca Poranki symfoniczne dla dzieci, to pierwsza im- 


Celem jej było 


chodziło o to, żeby 


„nie widząc bajki“ wyobraziły ją sobie dzięki 
samej mazyce, żeby sama muzyka. zastępujące obraz 
| słowo, przeniosła treść bajki do wyobraźni dziecięcej. 
Audycja była 
wtorek*i czwartek). 
podejmować częściej ten rodzaj imprez, 
sposób można do 


powtórzona trzy razy (w niedzielę, 
Jest pożądane, aby na przyszłość 
gdyż w ten 
muzy- 


, Felicia Heniksman. 


Kronika Pabianic 


g - 
WAŻNIEJSZE TELEFONY 

289 — 1 Stkretarz KM PZPR 

415 l ataa n m LJ e j 

415 Sekretariat i 

185 — Wydział Organizacyjny 


116 — A Ekonomiczny 

222 — = Kadr 

180—  , Propagandy 
. * X 


0 — Straż Pożarna 
6 — Komenda „Służby Polsce” 
23 — PZPB 
63 — Komisariat MO 
66 — Prezydium MRN 
91 — Dworzec kolejowy 
112 — PCK 
143 — Zarząd Miejski ZMP 
213 — Telegrat 
215 — Pogotowie PCK 


KINA; 

Kino „Polonia“ wyświetla film 
produkcji radzieckiej pt. „Upadek 
Berlina“ I seria. Godziny rozpoczę- 
cia seansów 17.30 i 19.30. 


Kino „Robotnik“ wyświetla film 
produkcji radzieckiej pt. „Upadek 
Berlina", I seria. Godziny tozpoczę- 
cia seansów 18 i 20. 


Redakcja „Głósu Pabianic mie- 
ści się przy ul. Armii Czerwonej 19 
— obok PPK „Ruch*. Telefon re- 
dakcji Nr 315. Przyjmowanie inte- 
resantów odbywa się od godz. 15 
do 17. 


Sprawami administracji i kolpor- 
tażu zajmuje się rozdzielnia PPK 
Ruch“, ul. Armii Czerwonej 19, 
tel. Nr 287. 


Komunikat 


W ramach Miesiąca Pogłę- 
bienia Przyjaźni Polsko*Ra- 
dzieckiej, w niedzielę, dnia 10 
grudnia br., o godzinie 16 min. 
159, w sali teatralnej PZPB 
przy ul. Traugutta 4 w Pa- 
bianicach — odbędzie się uro- 
czysta akademia, poświęcona 
podsumowaniu prac i osiąg* 
nięć związanych z Miesiącem 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. 

Na całość akademii złożą 
się: referat, sztuka Fadiejewa 
pt. „Młoda Gwardia“, polskie 
i radzieckie tańce ludowe 
oraz śpiew i recytacje. 

Zarząd Miejski Oddziału 
TPPR w Pabianicach apeluje 
do społeczeństwa m. Pabianic 
o wzięcie jak najliczniejszego 
udziału w akademii, 

Zarząd Miejski 
Oddziału TPPR 
wi Pabianicach 


P 


GŁOS PABIANIC 


oważne zadania 


przed zakładowym Komitetem Współzawodnictwa Pracy w PZPB 


W dniu 2 grudnia br. 
się posiedzenie Zakładowęgo Ko* 
mitetu Współzawodnictwa Pracy 
przy PZPB, 

Wzieła w nim udział z ramienia 
Wydziału Współzawodnictwa przy 
Zarządzie Głównym Związku 
Włókniarzy tow. Maria Pyziak 

Oraz przedstawiciele Oddziału 

Związku, rady zakładowej, 

podstawowej organizacji par- 
tyjnej. dyrekcji i rady kobiecej. 

Przewodniczący Komitetu Współ 
zawodnictwa. Pracy, tow; Kazi- 

mierz Jagoda, złożył sprawozda- 
nie z dotychczasowej działalności. 
i- We współzawodnictwie indywi- 
dualnym w PZPB bierze udział 
12.34 proc. załogi, we współzawod 
nictwie zespołowym 55,35 procent 
załogi. Istnieje 79 brygad najwyż- 
szej jakości. 

W praty poszczególnych sekcji 
Zakładowego Komitetu Współza* 
wodnictwa uwidaczniają sie dość 
poważne niedociągnięcia. Nie od- 
bywały one systematycznych po- 
siedzeń, zbyt mało interesowały 
się pracą poszczególnych zespo” 
łów oraz właściwym rozstawie“ 
niem współzawodniczących, nie 
otoczyły opieką współzawodniczą- 
cych, nie prowadziły dostatecznej 
pracy uświadamiającej ich o ko- 
rzyściach płynących z udziału we 
współzawodnietwie. Nie położono 
również dostatecznego nacisku na 
sprawę tworzenia brygad kobie” 
cych i młodzieżowych. Dotychcza- 
sowa praca sekcji nie stała na od- 
powiednim poziomie w stosunku 
do stojących przed nimi zadań. 
Przeprowadzona obecnie reorga- 
nizacja komitetu powinna uspraw 
nić jego pracę. 

W skłąd Komitetu Współza- 
wodnictwa pracy przy Pabianic- 
kich ZPB weszli towarzysze: Kazi 
mierz Jagoda, Wacław Łącki, Ta- 
deusz Dyła, Stefan Kamiński, Ste- 
fania Walter, Marian Pietrzax, Se 
ratin Myślicki, Aniela Ulman, Na- 
talia Myśliwiec, Kazimierz Paster 
nak, Józefa Tysiak, Maria Włodar 
czyk oraz Karol Śniady. 

Przedstawicielka © Wydziału 
Współzawodnictwa Zarz. Głów. 
Włókniarzy, tow. Pyziak, szeroko 
omówiła zadania współzawodnie- 


odbyło |twa pracy 
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w okresie realizucji 
Planu 6-letniego. Tow. Pyziak pod 
kreśliła, że winniśmy się wzoro” 
wać na osiągnięciach współzawod- 
nictwa pracy w Związku Radziec- 
kim. Wskazała. że trzeba otoczyć 
tych wszystkich, którzy biorą u- 
dział we współzawodnietwie opię- 
ką. Warsztaty wyróżniających się 
trzeba oznaczać proporczykami. 
Dobrze by było również zaprowa” 
dzić tabliczki na krosnach dla 
tych, którzy przedterminowo wy” 
rabiają miesięczne normy, czy też 
plany roczne. Należy również nie 
zapominać o opiece nad brygada- 
mi najwyższej jakości. Ważnym 
zagadnieniem jest propagowanie 
wielowarsztatowości. Komitet 
Współzawodnictwa winien dbać o 
sprawy produkcyjne, o to by ośno 
wy były właściwie krochmalone; 
usnute, przeważone, Współzawod- 
niezący robotnicy muszą czuć, że 
otacza się ich opieką. 

Na zebrania. na których doko- 
nuje się rozdziału funduszu na* 
gród, winni być zapraszani ropot- 
nicy. 

Trzeba uświadamiać robotni- 
ków o korzyściach płynących ze 
współzawodnictwa, a członkom 
zespołów wskazywać, byspraco- 
wali kolektywnie, tj. aby silniej- 
szy pomagał słabszemu. 

Bardzo poważne zadanie stoi 
przed sekcją techniczną. Winna 
ona dopilnować właściwej jakości 
surowca, mieszanek, krochmale- 
nia i snucia, zwrócić uwagę, aby 
prządki nie czekały na niedo- 
przęd, a tkacze na osnowy. Bry- 
gady szybkościowe winny dbać, 
aby krosna były na czas remon- 
towane. 

Sekcja wynikowa winna spraw- 
dzać, czy cyfry podawane przez 
oddziały są zgodnie z rzeczywisty- | 
mi i rozstrzygać, czy ewentualne 
reklamacje są słuszne, 

Sekcja młodzieżowa, która ma 
bodajże największe zadania, nie 
byla dotychczas otoczona właści* 
wą opieką. A przecież młodzież 
trzeba wychowywać, wciągnąć ją 
do współzawodnictwa i uświada- 
miać o wielkich zadaniach stoją 
cych przed młodziężą w Planie 
6-letnim. 

Niechaj wszystkim oddziałom 
za wzór służy Oddział 8, w któ- 
rym wszyscy pracownicy wciąg- 
nięci zastali” do współzawodnie” 
twa. Zawdzięczać to należy świa 
damiającej pracy, prowadzonej 
wśród załogi. Oddział ten kroczy 
od zwycięstwa do zwycięstwa w 


$ładecn meszych ortykułów 


Lakład Lecznictwa Pracowniczego w Pabianicach 
wy jaśrzóa 


W odbowiedzi na notatkę, za- 


mieszczoną w „Głosie Pabianic“ z | zamiast dr. 


dnia 30 listopada 1950 roku pod 
| tytułem: „Zły styl pracy”, Zakład 
( Lecznictwa Pracowniczego, od- 
| dział obwodowy w Pabianicach 
| wyjaśnia, jak następuje: 
„Wizyta, zgłoszona przez ob. 
Krystynę Bożek w dn. 27 listo- 
pada 1950 roku 
przez nowoprzyjętego pracowni- 
ka, który nie był dokładnie zorien 
towany w rejonach lekarskich i 
przez omyłkę doręczył skierowa- 


nie na wizytę dr. Sygniewiczowi, 
Piotrkowskiej. Dr. 
Sygniewicz, mając w tym czasie 
| większą ilość wizyt w swoim re- 
jonie, odesłał skierowanie do dr. 
Piotrkowskiej, która w tym cza- 
sie była w objeździe z wizytami 
na mieście. Wskutek przeoczenia, 
wizytą. nie została w porę załat- 


była przyjęta | wióna. 


Zakład Lecznictwa Pracownicze 
go nadmienia, że na przyszłość po 
dobne niedociągnięcia nie zdarzą 
się‘ e 


pokonywaniu codziennych trud- 
ności, czego dowodem jest wyko* 
nanie planu rocznego już w dniu 


tworzenie coraz większej ilości 
brygad najwyższej jakości, a tak- 
że właściwa praca Komitetu 


9 listopada br, oraz osiągnięcie | Współzawodnictwa Pracy przy Pa 
największego procentu ekstry i|bianickich Zakładach Przemysłu 


primy. 


Bawelnianego. to droga do szyb* 


Wciągnięcie wszystkich pracow |szej realizacji Planu 6-letniego. 


ników do współzawodnietwa oraz 


Z. Urbaniak. 


„Dni Przeciwgruźlicze” w Pabianicach 


W Pabianicach, jak zresztą w ca- 
lym kraju w dniw 1 grudnia br. roz- 
poczęły się „Dni Przeciwgruźlicze” 
zorganizowane przez Polski Czerwo 
ny Krzyż. 

W Pabianicach wyłonił się spe- 
cjalny Komitet Obchodu „Dni Prze 
ciwgrużliczych”". 

Pomocą służą mu rady zakłądo- 
we, oraz instytucje państwowe, 
spółdzielcze, młodzieżówe i społecz- 
ne. 

W czasie trwania „Dni Przeciw- 
grużliczych' na terenie Pabianic 
PCK przy współudziale miejsto- 
wych lekarzy zorganizował dwie czo 
łówki, które odwiedzą wsie Do- 
broń i Dłutów w powiecie łaskim, 
celem udzielenia pomocy lekarskiej 
ludności wiejskiej oraz zapoznania 
jej z niebezpieczeństwem, jakie sta- 
nowi gruźlica, 

We wszystkich zakładach pracy, 
szkołach i instytucjach w Pabiani- 


Nr 6 
Rady Narodowej i Komisje MRN 
nia z dotychczasowej działalności į 
stępny. 


Prezydium Miejskiej Rady Narodowej uprasza społeczeństwo naszego 
miasta o liczne przybycie na zebranie. 


Zebranie sprawozdawcze Prezydium MAN 


Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Pabianicach podaje do pu- 
blicznej wiadomości, że zgodnie z Ustawę z dnia 20 marca 1950 r. © tere- 
nowych organach jednolitej władzy państwowej 
9. 12. 1950 r, a godz. 17 w świetlicy „Żarówka* przy ul. Armi Ludowej 
zobranie, na którym poszczególne Wydziały Prezydium Miejskiej 


cach wygłaszane są pogadanki, a 
specjalne broszury i afisze propa- 
gandowe zapoznają społeczeństwa 
naszego miasta ze sposobem zwal- 
czania gruźlicy. 

Ponadto miejscowi lekarze dla 
mieszkańców m. Pabianic w świetli 
cy PZPB przy ul. Traugutta 4 wy 
głaszają prelekcje o sposobach wal- 
ki z gruźlicą. 

W tym okresie PCK organizuje 
masowo badania lekarskie, które o- 
bejmują robotników pabianickich fa 
bryk, młodzież szkolną i ludność 
wiejską z terenu powiatu łaskiego, 


We wszystkich szkołach lekarze 


i personel pomocniczy wygłaszają 
pogadanki,  zapoznające młodzież 
szkolną ze sposobami walki z qruż- 
licą oraz środkami jej zwalczania, 

„Dni Przeciwgruźlicze' przyczy- 
nią się do zapoznania całego spole- 
czeństwa ze sposobami zwalczania 
tej groźnej choroby. 


> 
Z 


odbędzie w dniu 


się 


zdadzą społeczeństwo  spraważda- 


przedłożą plany pracy na okres na- 


Kronika partyjna 


g 
UWAGA, KIEROWNICY GRUP ~”. 
AGITATORÓW! 


Dziś, dnia 9 grudnia br.. o godz. 17, 
odbędzie się odprawa wszystkich kie 
rowników grup agitątorskich z tere 
nu Pabianic w lokału Komitetu Miej 
skiego PZPR, przy ul. Limanowskie- 

o 11. 

? Obecność wszystkich towarzyszy 
bezwzględnie obówiązkowa, 


Uwaga, Ormowcy! 


W niedzielę, dnia 10 grudnia br. 
o godzinie 8.30 rano odbędzie się 
zbiórka ORMO z terćnu miasta Pa- 
bianic w świetlicy PZPB przy ul. 
Żymietskiego 2. : 

Obecność wszystkich. obowiązko- 


wa. 
OBRADY 

aktywu spółdzielczego 

W niedzielę, dnia 10 grudnia br. 
o godzinie 10 rańo w sali Stówarzy 
szeń Śpiewaczych przy ul. Złotej 5 
odbędzie się konferencja aktywu sa- 
morządu spółdzielczego i człońków 
Komitetów Członkowskich przy 
wszystkich sklepach należących do 
PSS „Społem w Pabianicach. 

Ze względu na ważność omawia- 
mych spraw obecność wszystkich 
członków obowiązkowa. 


Konkurs 


„dla nauczycieli 

Instytut Wydawniczy „Nasza Księ 
garnia” ogłasza przy współudziale 
Państwowego Ośrodką Badań Póda-' 
gogicznych i ZNP konkurs dla na- 
ucycieli na temat: „Jak realizować 
programy szkolne w szkołach podsta 
wowych i liceach pedagogicznych”. 

Konkurs przewiduje liczne i cen- 
ne nagrody pieniężne. Termin nadzy 
łania prać upływa z dhiem 30 stycz 
nia 1951 r. 

O wiadomóśćci eo do szczegółów 
konkursu należy zwracać się dó „Na 
szej Księgarni“ — Warszawa, ul. 
Smulikowskiego 4 — wydział propa- 
gandy. 


Trzeba podnieść frekwencję na kursach 


7 


szkolenia ideologicznego w Pabianickich ZPB 


( omitet 
w Pabianickich. Zakładach 
Przemysłu Bawełniantgo rozpo“ 
czął akcję szkolenia ideologiczne- 
go jeszcze w ubiegłym foku. Nie- 
stety, na prowadzonych w roku 
ubiegłym kursach niepomyślnie 
kształtowała się frekwencja, w 
wyniku czego nie wszyscy towa- 
rzysze ukończyli kursy z pomyśl- 
nym wynikiem, 

Przyczyną słabej frekwencji by 
ło mechaniczne typowanie kan- 
dydatów na kurs. 

Zaplanowanym i prowadzonym 
w bieżącym roku szkolnym kur- 
som grozi to samo ńiekezpieczeń- 
stwo. Wprawdzie Komitet Zakła- 
dowy postawił sobie ambitne pla- 
ny do wykonania, postanowiono 
bowiem objąć wszystkimi forma- 
mi szkolenia ideologicznego około 
40 procent towarzyszy pracują” 
cych w PZPB, ale akcja szkolenio- 
wa poważnie niedomaga. 

Przewidywano, że na kurs I 
stopnia będzie uczęszczać 280 to- 
warzyszy, na wykłady przychodzi 
jednak tylko 130. Ogółem (włącza 


Władysław Rymkiewicz 


Ziemia wyzwolona 


41) | 


Powieść 


Chłop to już był niemłody, po czterdziestce, samotny, a okrop- 
nie chciwy na ziemię. Jak mu powiedzieli, że na Żuławach ziemię 


chłopom nadzielają, przyjechał 
było już za późno. Jedna tylko 


za ostatnie grosze na Żuławy. Ale 
jeszcze działka pozostała, z boku, 


daleko za wsią, trzy hektary, niedawno odwodnione. Tę ostatnią 


działkę, która długo stała pod 


woda, zdążył jeszcze Stebnowski 


złapać, jak Pana Boga za nogi. W ten sposób ziściło się fornalskie 


marzenie. Był już teraz na swoi 


włożył w tę ziemię za trzech, wszyscy o tym 


Narzędzia, te i owe. w Samopo 
wypożyczał, a za pożyczki w zi 


m, na „Własnym“, Pracy i mozołu 
we wsi wiedzieli. 
mocy wykukał, inne od sąsiadów 
arnie, kartoflach i burakach, cięż- 


kim odrobkiem bogatym gospodarzom płacił. 


Póncyliusz domyślił się, że n 


ie do kogo innego, tylko do niego 


oba chłopy z interesem idą i wyszedł im na przeciw. do furtki. 

Miał w tym swoje wyrachowanie. Stojąc w furtce, zagrodził im 

wejście do ogrodu. Na powitanie, owszem, łaskawie odpowiedział 

iw rozmowę się wdał o powodzi na Popławach i o tym, że latoś 

żniwa będą późno, jak to zwykle tutaj, na Żuławach, ale przy tym 

na Stelmaszczuka nieżyczliwie jednym, zdrowym okiem spozierał, 
, natomiast Stebńowskiego łaskawym spojrzeniem głaskał. 


Stebnowski był to chłop silny 


1 wielki, jak niedźwiedź, z obwi- 


słymi ramionami i długimi rękami. Cerę twarzy miał ziemistą, nie 
zdrową, dwie głębokie bruzdy od nosa do ust i przygasłe, zmęczone 


Oczy. 


Po długiej pogwarce oznajmił, że obaj tu oni przysżli z inte- 


resem. 


— Z interesem? — zdziwił się Poncyliusz nieszczerze. — No, 
to wejdźcie do ogrodu Stebnowski, sam. 

Wpuściwszy zaproszonego gościa, zatrzasnął furtkę Stelmasz- 
czukowi przed nosem i poprowadził Stebnowskiego przed ganek. 

— Tera możecie gadać, z jakim to interesem przychodzicie? 


— Ano, względem młocki. 


— Względem młocki? — zdziwił się gospodarz. — A bo to pora 
o młócce tera myśleć? Żniwa się jeszcze nie zaczęły, a wam już 


młócka w głowie? 
Stebnowski na to, 


że ma swoje wyrachowanie, 
niej w tym roku omiłócić i wiedzieć, jaka cena za omłot. 


żeby wcżeś 


Poncyliusz przymknął zdrowe oko, co nadało jego twarzy wy- 


raz głębokiego zamyślenia. 


— Szczegółowo to ja wam jeszcze powiedzjeć nie mogę, ale tak 


obliczam, że 15 kilo z metra. 


— Poncyliusz, bójcie się Boga!.. Zeszłego roku — przypomnia! 


były fornal przejmującym szeptem 


z metra. - 


— Zeszłego roku? — obraził się gospodarz. — Moiściewy, 


—  braliście 10 kilo ziarne 


kto 


by tam pamiętał, co było zeszłego roku. 


Otworzył zdrowe oko i spojrzał w kierunku szosy. 


Na burcie, 


po tamtej stronie, siedział pod drzewem, w cieniu, Stelmaszczuk 
czekając na swoją kolej, Poncyliusz, z wyrazem niechęci na twa: 
rzy, odwrócił głowę od tego widoku. Wzrok jego padł na trzy kury 
które przecisnęły się przez sztachety z podwórza do ogródka 
Schyliwszy się, podniósł ze ścieżki kawałek patyka i cisnął w kury 


— A, sio! 


Stebnowski tymczasem rozżgiądał 


się po ogródku, w którym 


oszklony ganek mienił się w słońcu, jak latarnia. Urzeczony za- 
móżnością Poncyliusza, nie śmiał mu sie sprzeciwić, tak samo, jak 
nie sprzeciwiał sie nigdy dziedzicowi, wykonując ślópo jego roz- 


kazy. 


(Dalszy ciar nastavi) 


Zakładowy PZPR | jąc w to również kursy II stopnia) 


370 towarzyszy miało. przejść 
szkoleńte, Niestety, frekwencja na 
kursach sżsoleniowych jest nie- 
dostatećzna. Na skutek  sła- 
bej rekwencji istnieje oba- 
wa, że i w bieżącym roku plany 
szkólenia mogą zostać niewy- 
konane. Cóż bowiem z tego, że na 
liście kursantów figurują nazwi- 
ska towarzyszy, skoro opuszczają 
oni wykłady. Z przedstawionych 
danych wynika. że blisko połowa 
kursantów szkoleniem się nie inte 
resuje i na wykłady nie przycho* 
dzi. ' 

Na frekwencji zaciążyło mecha” 
niczne typowanie niektórych kan- 
dydatów. Tego kardynalnego błę- 
du nie potrafiży się wyzbyć nie- 
które organizacje oddziałowe w 
PZPB. Przyczyną niskiej frekwen 
cji jest i to. że kursy szkoleniowe 
nie są otoczone dotychczas nale- 
żytą opieką przez poszczególne 
egzekutywy. Np. sekretarz i egze- 
kutywa oddziałowej organizacji 
partyjnej .Przędzalnia I C“ prze” 
biegiem szkolenia absolutnie się 
nie interesuje. Nic więc dziwnego, 
że na tym oddziale na 50 wytypo- 
wanych towarzyszy, w szkoleniu 
bierze udział jedynie 10. Bywa i 
tak, że wykłady z powodu zbyt 
niskiej frekwencji się nie odby- 
wają. Stało się tak 6. 10. -; 9, 10, 
br., kiedy to na wykład przybyło 
aź.„ 3 słuchaczy. O frekwencji na 
kursach decyduje i atrakcyjność 
wykładu, dlatego też należałoby 
się ji tym zagadnieniem zaintere” 
sować. Wielu wykładowców pracu 
je ofiarnie, przygotowując się w 
sposób rzetelny do wykładów. I 
właśnie tam, gdzie wykładowca 
potrafił zastosować słuszną meto- 
dę pracy. gdzie mówi się do słu- 
chaczy językiem prostym i dla każ 
dego zrozumiałym (jak to robi np, 


Kurs dla przodownie 
społecznych w PZPB 


Z początkiem grudnia br. w 
PZPB oddział „Łąki* zorganizowa 
ny został kurs dla przodownic spo- 
łecznych. Na kurs ten uczęszcza 31 
robotnic, przeważnie  przodownic 
pracy. 

Kurs ten ma na celu przygotowa 
nie jego uczestniczek do sprawńego 
pełnienia odpowiedzialnej roli przo 
dównicy społecznej. 

Pociejewski, 


Z Z Z Z AE Z A NN DJ J))QQCJOQJ JJ JJ] 


tow. Stępniewski na kursie II 
stopnia w przędzalni II), tam 
i frekwencja jest dóbra i postępy 
słuchaczy zadowalające. 3 

Ale nie wszędzie tak jest, Są 
jeszcze wykładowcy, którzy wy” 
raźnie lekceważą sobie obowiązki, 
Do takich należy np. stow. Jaku- 
bowski, który do wykladów nie 
przygotowuje się i często je opusz 
Cza. á 

Komitet Zakładowy i egzeku- 
tywy organizacj; oddziałowych w 
PZPB nie mogą tracić z oczu spra* 
wy szkolenia ideologicznego. Kur- 
sy powinny być stale wizytowane 
i frekwencja na nich sprawdzana. 
Z. towarzyszami, którzy zaniedbu- 
ja szkolenie, należałoby przepro- 
wadzić indywidualne rozmowy, 
zbadać przyczynę złej frekwencji. 
Słabsze kursy należałoby otoczyć 
specjalną opieką. Badać, czy wy” 
kłady są właściwie prowadzóne, 
czy słuchacze przygotowują się do 
zajęć itd. Tylko wtedy kursy szko 
lenia ideologicznego dadzą wła 
śćiwe rezultaty, 


Festiwal Filmów 
Radzieckich 


Festiwal filmów radzieckich na 
terenie m. Pabianic cieszy się nie 
bywałym  pówódzeniem wśród 
mieszkańców. W czasie Festiwalu 
kina „Robotnik i „Polonia* od- 
wiedziło pońad 80 tysięcy pabia- 
niczan. 

Termin trwania Festiwalu zo- 
stał w naszym mieście przedłużo 
ny do 14 grudnia włącznie. Na 
ekranach kin „Polonia* i „Robót 
nik* w ciągu tych dni zobaczy 
my wspaniałe filmy, jak 9 grud- 
nia — „Upadek Berlina“ I seria, 
10 grudnia — „Upadek Berlina* 
II seria, 11 grudnia — „Śmiali lu 
dzie“, 12 grudnia — „Wesoły jar 
mark“, i 13 i 14 grudnia „Antoni 
Iwanowicz gńiewa się”, 

Filmy te będą wyświetlane w 
obu kinach. 


Kronika sportowa 


Wczórajszy mecz  „Włókniarz” 
Pabianice — „Unia” Piotrków za- 
kończył się zwycięstwem „Włóke 
niarza' w. stosunku 3:1. 


(o pisała prasa łódzka 


„MARTWY SEZON“ 
ZAPOMOGOWY 


Do „Funduszu Bezrobocia* wpły- 
wają masowo petycje - robotników, 
domagających się uniesienia tak 
zwanego „martwego sezonu”, tj. 0- 
kresu od grudnia do 15 marca, w 
którym wypłata zasiłków jest 
wstrzymana, Bezrobotni domagają 
się wypłacenia zasiłków, co jest ko- 
nieczne wobec wielkiej nędzy i bra- 
ku jakiejkolwiek gotówki czy żyw- 
mości u szerokich rzesz pozbawio- 
nych pracy; 


n HUTY SZKĽANE 
WSTRZYMUJĄ PRACĘ 


Szereg hut w Polsce wstrzymało 
w ostatnim czasie produkcję, Mię- 
dzy innymi huta szklana „Stra- 
dom“ w Częstochowie zwolniła z 
pracy wszystkich robotników i 
urzędników, powiadamiając jedno- 
cześnie załogę, aby zwolnieni prze- 
rzucili się ewentualnie do innych 
robót, gdyż nadzieje na powtórne 


uruchomienie „Stradomia* są nie- 
realne. 


w dniu 9 grudnia 1930 i 


TERMINATORZY NIE 
PODLEGAJĄ UBEZPIECZENIU 
NA WYPADEK BEZROBOCIA 


Tak zwane „Ministerstwo pracy i 
opieki społecznej”, przychylając się 
do żądań majstrów rzemieślniczych 
— uchyliło obowiązujące dotych= 
czas zarządzenia odnośnie obowiąz- 
ku ubezpieczenia od bezrobocia ter- 


minatorów, którzy w razie zwolnie- 


nia nie «otrzymują żadnego zasiłku. 


DEMONSTRACJE PRZECIW 
MASOWYM REDUKCJOM 


W związku z masowym zamyka- 
niem fabryk „na okres zimowy* 
przed kilku wielkimi fabrykami 
łódzkimi robotnicy urządzili wiece, 
na których domagano się wstrzy- 
mania masowych redukcji. Przed 
fabryką Alarta i Rousseau podczas 
wiecu doszło do starcia między ro- 
botnikami i silnym oddziałem poli- 
cji, próbującym rozproszyć manife- 
stantów. Kilkanaście osób areszto- 
wano. 

Jak donosi w ostatniej chwili. „Re 
publika* wszystkie większe fabryki 
łódzkie zostały obsadzone 'przez po- 
licję, która ma” wadanie niedopu- 
szczenia do żadnych wystnnień. 


TEATRY I KINA 


„NOWY“ — godz. 19.15 „Brygada 
szlifierza Karhana*. 

„POWSZECHNY* — godz. 19.15 
„Obcy cień“, K. Simonowa. 

IM. JARACZA — godz. 15 i 19. 
„Wieczór trzech króli* Szekspira, 

„ARLEKIN* — godz. 17 i 19.15 
„Sambo i lew“, 

„OSA* — godz. 19.80 „Złote nie- 
dole“, 

„LUTNIA* — godz. 19.15 „Swobo 
dny wiatr”. 


ADRIA (dla młodz.) „Podróże 
Gulivera“, godz. 16, 18, 20 

BAJKA — „Strój galowy“; 
godz. 18, 20 

BAŁTYK — „Miasto nieujarzmione* 
godz. 15, 17, 19, 21 

GDYNIA — „Program Aktualności 
Krajowych i Zagranicznych Nr 
47-50“, PKF Nr 50-50, „Przyjaźń*, 
„Naród radziecki głosuje za poko- 
jem“, „Głowacice”, godz, 15, 16, z 
18, 19, 20, 21 


BEL. — Kino nieczynne: z powodu 
remontu. 

Sj — „Powrót Lassie“, godz. 18, 

POLONIA  — „Spisek t: tkrutów*, 
godz. 17, 19; 21 

PRZEDWIOŚNIE „Wesoły jar- 
mark*, godz. 15, 17.80, 20 

REKORD — „Hrabia: Monte Chri- 
sto“, godz. .18, 20 

ROBOTNIK — „Upadek. Berlina" 
II seria, godz..16, 18, 20 

ROMA — „Rodzina Artamonowych* 
godz. 18, 20 b , 

STYLOWY — „Parada natrętów*, 
godz. 18, 20 ; 

ŚWIT — „Bitwa stalingradzka” 
II seria, godz, 18, 20 

TATRY — „Upadek Berlina“ II ser. 
godz. 16,30, 18.30, 20.30 

WISŁA — „Miasto nieujatzmione*, 
godz. 16, 18,20 MSZE 

WŁÓKNIARZ — „Spisek bankrutów” 
godz, 16.30, 18.30, 20.30 

WOLNOŚĆ — „Miasto nieujarzmio- 
ne“, godz, 16, 18, 20 

ZACHĘTA — „Upadek Berlina“, 
I seria, godz. 18, 20 


Co usłyszymy przez radio 


Program na dzień 9 grudnia br. 

11.30 Recital fortepianowy E, Rə- 
galskiej, 11.50 „Głos mają kobiety”. 
12,04 Dziennik. 12,15 Przerwa. 18.30 
Aud. szkolna dla klas III i IV. 18,50 
Koncert zespołu Polańskiego. 14,20 
Przegląd kulturalny. 14,380 Audycja 
szkolna dła klas licealnych. 14,50 
Koncert w wyk. Orkiestry PR. 15.380 
Audycja dla świetlic dziecięcych. 
16.00 Rachmaninow — preludia w 
wyk. B. Woytowicza. 16.20 „Jedzie- 
my na wczasy“. 16,25 Recital śpie- 


N 


TALE UPOTEKRNIEOZAN 


R 


największych w świecie elektrowni 
KRujbyszewskiej i Stalingradzkiej, 


We wrześniu byłem po raz pierwszy na kuj- 
byszewskiej budowie. Już wówczas tysiące ro- 


botników, inżynierów i techników 


tu samochodami, samolotami, pociągami i statka 
mi. Na miejscu budowy szybko powstały całe 


INiżwykie ożywienie zapanowało tej jesieni 
nad brzegami Wołgi, gdy zgodnie z posta- 
nowieniem rządu rozpoczęto tu budowę dwóch 


waczy H. Bacewicz. 16,45 Aktualno- 
ści łódzkie, 17.00 Dziennik. 17,15 
Koncert rozrywkowy. 17,45: Poradnik 
językowy. 18,00 Humoreska Z. Fija- 
sa. 18.45 Felieton tygodńiowy. 19.00 
„Wszechnica Radiową”. 19,20 „Histo 
ria muzyki polskiej”. 20.00 Dziennik, 
20.30 „Przy  sobocie bo robocie“, 
21,80 Muzyka i aktualności. 22.00 
„Światło nad ziemią“ — kolejny od- 
cinek powieści S.  Babajewskiego. 


RE «a 


| List do polskich przyjaciół 


Maria isakowa słynna łyżwiarka radziecka przesyła pozdrowienia 


narodowi pols 


2058; y 


i 


M. fsakowa ze swoim trenerem 
Anikanowym, 


è tygodnie upłynęło już od 
Dwa ukończenia II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju, a dotąd 
wydaje mi się, że wciąż jeszcze sły- 
szę płomienne przemówienia delega- 
tów, pełne głębokiej wiary w zwycię- 
stwo sprawy pokoju na całym świe- 
cie. 


Dni obrad. Światowego Kongresu 
zbiegły się z Miesiącem Pogłębienia 


Przyjaźni / Polsko-Radzieckiej. 


zasłużonym mistrzem sportu, 


przedstawiciele narodu radzieckiego, 
przekonaliśmy. się osobiście, jak go- 
rące uczucia żywi naród połski do 
Związku Radzieckiego i do ludzi ra- 
dzieckićh. Mogliśmy to zaóbserwo* 
wać zarówno w sali obrad Kongresu, 
jak i podczas przemówień delegatów 
radzieckich na licznych, tłumnych 
wiecach, zorganizowanych dla ucz- 
czenia Kongresu, jak również przy 


kiemu walczącemu 


My, | okazji spotkań z przedstawicielami pol| między narodami 


skiego Świata pracy. 

Wraz z innymi delegatami na Il 
Światowy. Kongres Obrońców Pokoju 
byłam na wielu wiecach. Na wiecu 
w. Katowicach nie tylko wygłosiłam 
przemówienie powitalne, lecz na 
prośbę zebranych, opowiedziałam im 
o radzieckich: szkołach sportowych, 
a następnie zademonstrowałam na 
sztucznym lodowisku rozmaite ewo- 
1ucje łyżwiarskie, 

Wszędzie radzieccy delegaci spoty- 
kali się z gościnnym i serdecznym 
przyjęciem. Wszędzie i zawsze my, 
ludzie radzieccy, odczuwaliśmy go- 
rące pragnienie narodu polskiego 
rozwijania i umacniania przyjaźni 
polsko-radzieckiej, Znaczny ' udział 


w realizacji tego celu przypada spor prze 


towcom radzieckim i polskim. 
Chciałabym dziś życzyć naszym 
polskim przyjaciołom sportowcom, by 


równie wytrwale -jak dotychczas wal- |: 


czyli © rozwój ruchu sportowego, o 
to, by — podobnie jak w ZSRR — w 
ruchu tym uczestniczyły miliony oby 
wateli Polski Ludowej. Jestem pe- 
wna, że tak właśnie będzie, bowiem 
masowy rozwój sportu jest możliwy 
jedynie w tych krajach, których rząd 
nie szczędzi środków na wychowanie 
fizyczne obywateli, gdzie. umasowie- 
nie kultury fizycznej i sportu 'stano- 
wi doniosłe zagadnienie państwowe. 

W Orędziu Ii Światowego Kongre- 
su Obrońców Pokoju do Organizacji 
Narodów Zjednoczonych czytamy, że 
utrwalenie więzów kulturalnych po- 
stwarza warunki 


Dziś przyjeżdżają pięściarze Czechosłowacji 


Skład naszej reprezentacji ustalony zostanie wieczorem| 


nasi, przebywający na obozie przed meczem mię- | nie numeru swego miejsca na bile- 
dzypaństwowym z Czechosłowacją wczrajszy dzień | cje ; skierowanie się do odpowied- 
spędzili na bardzo lckkim treningu poświęcając większość dnia na gry niego wejścia. 
sportowe (siatkówkę, koszykówkę). gry ruchome oraz na słuchanie po- straty CZASU. 


_Pięściarze 


gadanek teoretycznych. 


Przez to unikniemy | 


— Dzisiejszy dzień będzie nodobny do wczorajszego — mówi nam | UWAGA, POSIADACZE BILETÓW 


kierownictwo obozu. Skład naszej 


reprczentacji zestawiony będzie dziś 


wieczorem przez k5nitanąt Polskiego Związku Bokserskiego. 


Start Chychłv. 


T. Koleczek 
zdobywcą Wielkiej 
| 4 "Nagrody. Łodzi 
W .dniu- wczorajszym odbyty się 
wyścigi motocyklowe na torze Żuże 
lowym-o nagrodę m. Łodzi. Ze wzglę 
du na specyficzne warunki atmosfe- 


„|ryczne czasy zawodników były sto- 


suńkowo -słabe. Zmarznięty tor (jak 
beton) nie: pozwalał naszym żużlow- 
com na rozwinięcie należytej szyb- 
kości. 

Mimo niepewnej pogody na sta- 
dionie przy Placu 9 Maja zgroma- 
dziło się około 3 tysięcy widzów. Na 
grodę m. Łodzi, „ufundowana przez 
przewodniczącego: Prezydium RN, 
tow. Minora, zdobył Tadeusz Kole- 
czek z Ogniwa miejstowego, osiąga 
jąc 16 punktów. Osiągnął on naj- 
lepszy czas dnia — 1 min. 31,6 sek. 
Druga lokata przypadła Wróżyńskie 
mu.z CWKS (18 punktów), dalsza 
kolejność była „następująca: trzeci 
Suchecki (ÓWKS) — 12 pkt, czwar- 
ty — Krajewski (Ogniwo Bytom) 


22.20 Koncert. Transm. z Pragi (Cze | — 12-pkt., piaty — Brendler (Ogni 


chosłówacja). 28,00 -Ostatnie wiado- 
mości. 23.10 Muzyka taneczna, 


jechała druga. 
wodnych — 


przybywało 


miasta namiotów, na wybrzeżach budowano poś 


piesznie nowe przystanie dla przyjmowania ła- 
dunków. Ze wszystkich zakątków kraju płynęły 
materiały budowlane, maszyny i urządzenia. 


OSIEDLE DLA ROBOTNIKÓW 


Podczas gdy geologowie dokonywali wierceń 
w miejscu przyszłej tamy, budowniczowie plano 
wali ulice, place i skwery osiedli dla zatrudnio 
nych tu pracowników. Natychmiast po sporzą- 
dzeniu planów zakładano fundąmenty, wznoszo- 
no ściany domów. Przed nastaniem pierwszych 


mrozów należało przecież przenieść 


do mieszkań zimowych ogromną armię robotni- 


ków wszystkich specjalności. 


W tych dniach odwiedziiem znowu budowę 


Kujbyszewskiej Elektrowni. 


Wszyscy pracownicy przenieśli się już z na- 
miotów do solidnych, drewnianych domów. 
i mieszkaniowych, 
Michał Tichomirow, z dumą pokazywał mi zimo 
we mieszkania robotników, przyznając, 
raz pierwszy w ciągu swej wieloletniej prakty- 
ki widział tak szybkie tempo budowy — możli- 
we, jak sam stwierdził, jedynie dzięki wysokie- 


Kierownik budowy osiedli 


mu poziemowi mechanizacji robót. 
Do jednej z licznych przystani 
ogromna barka, załadowana cegłą. 


wnię wodną. 


z namiotów 


że po Obecnie na miejscu 


podpłynęła 


Ledwie ją 'na godzinę. 


przycumiowano, a już wjechała,na nią pierwsza 
ciężarówka, podczas gdy ja załadowywano, nad 


Ciężarówek było dużo, Przewoziły cegłę bez 
pośrednio na miejsce budowy, gdzie przy pomo- 
icy- elektrycznego transportera 
niezwłocznie murarzom, 


PRACA RĘCZNA — 
PRAWIE WYELIMINOWANA 


Naczelny inżynier budowy, Mikołaj: Szaposzni 
kow. przyjął mnie w swoim gabinecie, Ten nie- 
młody już, o przenikliwym -spojrzeniu i skupio- 
nym wyrazie twarzy, człowiek ożywi się od ra- 
zu, gdy zaczął mi opowiadać o budowie. 

Inż. Szaposznikow już nie pierwszy raz pro= 
wadzi budowy na Wołdze, Przed 20 laty budo- 
wał w pobliżu Kujbyszewa Syzrańską Elektro- 
10 lat temu 
Iwankowskiej Elektrowni wodnej w górnym bie 
gu Wołgi. Dziś stoi na czele budowy gigantycz 
nej Elektrowni Kujbyszewskiej. 1 

Ogtromme zmiany nastąpiły w tym okresie w 
technice budowlanej, Gdy budowano Syzrdńską 
Elektrownie nie istniały jeszcze żadne maszyny 
budowlańe, z wyjątkiem betoniarek. Przeciętne 
wyposażenie w energię elektryczną 
0,1 KW na jednego robotnika. 
Elektrówni Iwankowskiej wyposażenie to wzro 
sło do 0,5 KW, -zaś przy budowie Elektrowni 
Kujbyszewskiej wynosi ono już 3 KW. 


bieżne ekskawatory elektryczne o pojemneości 14 
m. sześć. Przybyły już 
traktorowe o pojemności 6—10. m. sześć. Wkrót 
ce zaczną pracować wysokowydajne pompy - po 
głębiarki, wydobywające 1.000 m. sześć. 


wo Bytom) i Krakowiak (CWKS) — 


po 10 pkt. 


a Wołdze w pobliżu Kujbyszewa 


podawano ją 


aA PRZEWARO wójne tory 
którzy stawiali ściany. 


szłej tamy. 


kierował budowa 


KONANZZKNZZ Z ŚŚ 


wynosiło 
Przy budowie 


toku robót 


budowy pracują ny metrów 


samo- 


też pierwsze sorapery 


zierpi dziecki do 


— „U nas.na budowie — powiada Szaposzni 
kow — wyeliminujemy prawie całkowicie prace 
reczną. Oto rezultaty stalinowskiej polityki u- 
przeraysłowienia kraju!“ 


" W rekordowym czasie ułożono w porcie po 


których każdy podnieść może 5 ton ładunku. U- 
rządzenia dźwigowe są obliczone na wyładowa 
nie w ciągu dnia trzech składów pociągów. 


ZIMA NIE PRZERWIE ROBÓT 


Ze względu na to. że zbliża się okres przer- 
wania żeglugi, w przyśpieszonym tempie budu- 
ie się drogi i prowadzi 
miejsca budowy osiedłi robotniczych i do przy- 


przerwie nawet na jeden dzień. Przy budowie 
bocznicy kolejowej pracuja tysiące ludzi. Błys- 
kawiczaie rośnie nasyp, na którym natychmiast 
układa się szyny. Wśród budowniczych rozwija 
| się współzawodnictwo o najlepsze wskaźniki pra 
cy, o przedterminowe wykonanie planu robót. 
Lód skuje wkrótce wody Wołgi, nie zahamu- 
je to jednak prac budowlanych. Wręcz odwro- 
tnie, trwały i gruby lód umożliwi założenie na 
rzece pierwszych fundamentów tamy. Na lodzie 
ustawi się potężne kafary, które wbiją szpunty | Kowalska — 1:36 min. (rekord okrę- 
w niezamarzniężty pod lodem grunt dna rzeki, 
Wiosną rozpocznie się kopanie dołów pod funda 
menty gmachu przyszłej elektrowni wodnej; w 


m Hdawiadujemy, jest stuprocentowo pewny. 


Jak już donosiliśmy, reprezenta- 
cja pieściarska 'Czechosłowacji przy 
będzie do Łodzi dziś o godzinie 
21.45. Mili goście zamieszkają w 
„Grand Hotelu“ i bawić. u nas będą 
do: poniedziałku. Aby uprzyjemnić 
im pobyt w Łodzi, organizatorzy pro 
jektują udostępnić gościom  zwie- 
dzenie jednego z większych zakła- 
dów przemysłowych w Łodzi, naj- 
prawdopodobniej ZPB im. Dzier- 
żyńskiego, oraz MDK (Młodzieżowe- 
go Domu Kultury). 


HALA BĘDZIE OTWARTA 
OD GODZINY 10 


NA MIEJSCA STOJĄCE! 


° Posiadacze biletów na miejsca sto 
jące (nienumerowane) będą mieli 
do dyspozycji dwa wejścia od stro- 
ny miasta i od strony Widzewa. 
Wejście od strony miasta zaopatrzo- 
ne literą Z przeznaczone będzie dla 
posiadaczy biletów z literą Z, wej- 
ście zaś od' strony Widzewa zwa0pa- 
trzone literą W- przeznaczone będzie 
dla posiadaczy biletów z literą W. 
Przypominamy jednocześnie, że 
wszelkie legitymacje tracą w nie- 
dzielę-swą ważność. 


WĘGIER I POLAK 
SĘDZIAMI RINGOWYMI 


Mecz w ringu sędziowany będzie 
przez dwóch sędziów: Węgra i Po- 


W niedzielę hala Włókniarza na|laka, którym będzie kpt. Neuding z 


Widzewie juź od godziny 10 rano bę | Warszawy. 


W czasie przemarszu 


dzie otwarta dla publiczności, Mecz drużyn z szatni na ring orkiestra 


rozpocznie się punktualnie o godzi- 
nie 12, ale hala zamknięta zostanie 
dła publiczności już o godzinie 11,30. 
Aby uniknać zamieszania 


| utrzy- | gierski i polski. Przy dźwiękach 


odegra Hymn Młodzieżowy. W rin- 
gu powita gości przedstawiciel PZB 
po czym odegrane zostaną 3 hymny 
państwowe: czechosłowacki, we- 
Mię 


mać porządek przy wejściu, przypo | dzynarodówki drużyny zejdą z rin- 


minamy, że wszystkie wejścia 


na | gu, na którym pozostaną tylko dwaj 
halę zaopatrzone są w tabliczki z .nu | najlżejsi reprezentanci 


obydwóch 


meracją miejsc, do których te wej- | drużyn i ich sekuridanci. 


ścia prowadzą. W interesie więc pu- 
bliczności leży dokładne sprawdze- 


kolejowe, ustawiono 5 dźwigów, z 


bocznice kolejowe do 


Dostawa ładunku nie powinna ulec 


ziemnych ma być wykopane 4 milio 
sześcienzych ziemi. 


1 Na tej gigantycznej budowie wszyscy pracu- 
ja z eniuzłazmem, wiedzą bowiem, że realizacja 
tych wspaniałych obiektów przybłiży naród ra- 


komunizmu, 
A. Stiepanow 


a gantofony. 


BEZPOŚREDNIA 
TRANSMISJA MECZU 


Już dzisiaj możemy stwierdzić z 
całą pewnością, że wielu miłośni- 
ków sportu pięściarskiego w niedzie 
lę nie będzie mogło oglądać tego 
ciekawego meczu, gdyż, niestety, ha 
la na Widzewie nie może pomieścić 
wszystkich wielbicieli boksu. Ci, któ 
rzy nie otrzymali biletów — będą 
mogli śledzić przebieg meczu przez 
zainstalowane na zewnątrz hali gi- 


Pierwszy dzień mistrzostw 
pływackich okręgu 
W. dniu wczorajszym na pływalni 
Młodzieżowego Domu Kultury roz- 
poczęły się mistrzostwa pływackie 
okręgu łódzkiego. Do mistrzostw 
zgłosiło się około 200 zawodników, 
w tym 90: kobiet. 


Wczoraj ciekawy był bieg na 400 
mtr, stylem dowolnym — juniorek. 
Bieg wygrała Maślankiewicz (Zwiąż 
kowiec) w czasie 6:58 przed Ciem- 
niewską (Włókniarz) — 7:12 i Cha- 
ławską (Związkowiec) — 7:28. 


Dobry czas uzyskała również Pro- 
niewiczówna w biegu na 100 m. sty- 
lem grzbietowym — 1:35 min. oraz 


gu na tym dystansie wynosi 1:34,2 
min.). Na podkreślenie zasługuje 
również wynik Malinowskiej (Włók- 
niarz) w biegu na 50 m stylem do- 
wolnym — 42 sek. oraz 13-letniego 
Frykowskiego (Związkowiec) -wW bie 
guna 100 m stylem dowolnym — 
1:13,4, - 


Dalszy. ciąg mistrzostw dziś o go- 
dzinie 17, 


nieugięcie o pokój i demokrację 


wzajemnego zrozumienia i zauiania 
we wspólnej walce o pokój. Przy- 
kład naszych krajów może być dowo 
dem słuszności tych słów. Z każdym 
rokiem umacniają się więzy kultural- 
ne między narodami polskim i radziec 
kim.: i coraz ściślej zespalają się 
nasze bratnie narody w ogólno- 
światowej walce o pokój. 

My, ludzie radzieccy, żywimy głę- 
bokie przekonanie, że przyjaźń. pol- 
sko-radziecka będzie się nadal rozwi 
jała i krzepła.. i 

Przesyłam pozdrowienia > narodowi 
polskiemu, wałczącemu nieugięcie o 
pokój i demokrację. 


Z obozu naszych 
pięściarzy ,, 
d meczem z CSR 


Misfrz' Polski, Krawczyk, 
| mie zaniedbuje skakanki. 


> 
Porażka Francuzek 
w Łodzi 

Mecz: koszykówki kobiet rozegra- 
ny wczoraj pomiędzy reprezentacją 
QRZZ i FSGT zakończył się zwycię- 
stwem  Polek-42:17 (22:6). j 

Pierwsze minuty wykazały, zerdrů 
żyna UĆRZZ wyjdzie z tego meczu 
zwycięsko. Zespół FSGT technicznie 
był dobrze wyszkolony, za to szwan- 
kowały u niego strzały do kosza. 
Zespół nasz grał lepiej w zestawie- 
niu z*Kamecką-'i Jaźnieka. ` 

Dobrze spisała się poza tym Par- 
szniak, Nadspodziewanie dodatnio 
zagrała Pachlowa. Zakrzewska nie 
spełniła pokładanych w niej nadziei. 
Karne zupełnie jej nie wychodziły, 
poza tym gubiła często piłki i bez 
precyzji podawała je koleżankom, 
Do przewy gra była ładniejsza, po 
tem stała się chaotyczna. 

Punkty dła. CRZZ padły ze strza- 
łów: Pachlowej 9, Jaźnickiej, Rogow 
skiej i Parszniak po 6, Zakrzewskiej 
8, Wojewódzkiej 4, Dziak 2.1 Ka: 
meckiej 1. i 

Dla FSGT: Chenet i Scarone po 
4, Dessertemi 3, Moline i Laurens 
po 2, Romagnoli i Dawid po 1. 


© Puchar Polski 


Wókniarz(? ab.)-nia (Piotrków) 
4 3 3:7 A 
Zawody finałowe o Puchar Polski 

okręgu łódzkiego. przyniosły zwycię- 

stwo Włókniarzowi po dogrywce 3:1, 

gdyż w przepisowym czasie wynik 

brzmiał 1:1. 

Pabianiczanie 2 bramki zdobyli z 
rzutów karnych. 


GŁOS 


Organ Łódzkiego Komitetu | Waje- 
wódzkiego Komiietn Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii Robotniczej 
Rsodaz5uj6t 
KOLEGIUM REDAECYJNE. 
Toelelomy: 

Redsktor naczelny 

Zastępca red, naczelnego 

Sekretarz odpowiedzialny 

Dzial partyjny 

Dział korespondentów rob: t- 
miczych 1 chłopskich orsz 
WM gazetek gelen- 


nyc 
Dział mutacji 
D L 


Kolportaż. 
Łódź, Piotrkowska %, tel. mn 
t Łódź, Plotrkow=, 
tel. 111-50 i 114-798 
Wydawca RSW „Prasa“ 
Aar. Red.: Łódź, Piotrkowska Sê, 
D-cie piętro. - 
Druk. Zaki Graf. RAW Prass” 
Łóóź, al. Zwirki 17, tel 06-42. 


Prenumeraty przyjtnuje 
PPK. „Ruch” na konto EKO. 
Nr, VEI-2834, 


D1-24074 


